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Wy kupno prawa propinacyi.
X I.

Mamy więc dwa systemy główne, według' któ­
rych postąpić można przy wykupnie prawa pro­
pinacyi:

1) system przyjęty w projekcie rządowym dla 
Galicyi i Bukowiny, który piopinacyi teraz me 
z n o s i, ale ją przenosi na kraj na czas trwania 
operacyi finansowej, z wynagrodzeniem połączo- 
czonej według czego zatem prawo propinacyi 
oddane krajowi ma się samo swojemi dochodami 
spłacić;

2) system, który propinacyi nie przenosi, ale 
ją z n o s i  całkowicie, czyni z niej przemysł kon- 
cesyonowany, a dochody na wynagrodzenie upra­
wnionych czerp ie , w edług projektu p T i s z y  
z opłat za licencye i z opłat konsumcyjnych — 
według projektu dra B o 11 a tylko z tych drugich 
opłat.

Oświadczyliśmy się już poprzednio przeciw sy­
stemowi, przyjętemu przez rząd dla Galicyi i dla 
Bukowiny, i wyłuszczyli powody, dla których to 
czynimy. Powodami temi są głównie: przedłuża­
nie stanu rzeczy, w którym  interes karczmarza, 
ażeby ciągnąć z chłopa jak największe zyski, so­
lid a ry z u j się z interesem  właściciela propinacyi, 
bez względu kto jest tym właścicielem po- 
w tóre bardzo wysokie prawd opodóUne koszta ad - 
m iniśtracyi —  potrzecie óbawa koncentrowania 
takiego monopolu w czyichkolwiek rękach.

Ohc-ąc tego wszystkiego uniknąć, i raz na zaw­
sze z propinacya skończyć, sądzimy, że pozosta­
wiony nam jest tylko wybór między systemem 
węgierskim  a projektem  p. Ruttn — które zresztą 
tyiiro małym odcieniem różnią się między sobą. 
l tych dwóch zaś dajemy i  lulu względów pier­
wszeństwo projektowi rządu Węgierskiego. Zbiera 
on — jak powiedziano — dochód na wynagro­
dzenie uprawnionych z dwócb źródeł: z opłat za 
licencye i z opłat konsumcyjnych. Ostatecznie je­
dno i drugie oprze się o konsumenta, rzecz bo­
wiem p ro s ta , że szynkarz odbije się na konsu- 

rn en c ii w cenie i w jakość trunku. To wszakże 
w n i c z e t u  n i e  z m i e n i a  d z i s i e j s z e g o  
o b c i ą ż e n i a  k o n s u m e n t a .  Oczywiście bo­
wiem i dzisiaj n ik t inny nie dostarcza szynka- 
rzowi zasobu, z  którego on opłaca czynsz dzier 
żawny właścicielowi prawa propinacyi, jak tylko 
konsum ent — płacąc wyższą cenę. Czynsze dzier­
żawne za propinacyę są obciążeniem konsum enta 
na rzecz właściciela propinacyi — opłata za licen­
cye i opłata konsumcyjna będzie także obciąże­
niem konsum enta, ale na rzecz kraju, a jak wy­
każemy, obciążeniem n i ź s z e m od obecnegu. 
Dla uniknięcia wszelkich mużliwycb zarzutów 
stwierdzamy, iż przez przyjęcie systemu w igier­
skiego (dla krótkości tak go nazywajmy) bynaj­
mniej nie nakładamy na konsumcyę nowego cię­
żaru. Kładziemy na to tern silniejszy nacisk, po­
nieważ rząd w tych sprawach zajmował nieraz 
to stanow isko, iż sprzeciwiał się wszelkim no­
wym czy podwyższonym opłatom konsumcyjnym 
ze względu na interes skarbu państw a, który 
mógłby przez to ucierpieć skutkiem możliwego 
obniżenia konsumeyi a przeto i obniżenia docho­
dów skarbowych. Tutaj obawa ta nie zachodzi.

Dąiemy zaś pierwszeństwo projektowi węgier­
skiemu przed projektem dra. Rotta z powodu, iż 
pragnęlibyśmy w źródłach dochodu funduszu na 
wynagrodzenie mieć więcej czynników s t a ł y c h ,

mało się zmieniających, dających przeto silniej­
szą rękojmię, iż obliczenie, za podstawę projektu 
przyjęte, nie zawiedzie. Takich czynników sta­
łych mielibyśmy wtedy trzy : 1) milionowy zasi­
łek ze skarbu państwa — 2) dochód z zebranego 
dotychczas funduszu propinacyjnego — 3) opłaty 
za licencye, które tylko bardzo małym fluktuacjom 
ulegać będą. Czwarto źródło dochodu, opłaty kon- 
sumoyjne, ulegać już będzie znaczniejszym flu- 
ktuacyom —  wiadomo bowiem, jak konsumeya 
zależy od zmieniających się co roku stosunków, 
od urodzajów, drożyzny, większej lub mniejszej 
sposobności zarobkowania przy robotach publicz­
nych i t. p.

Powiedzieliśmy wyżej, że obciążenie konsum enta 
będzie niższe, aniżeli jest obecnie przez samo 
prawo propinacyi, będzie też niższe, aniżeliby było, 
gdybyśmy przyjęli projekt przeniusienia propina­
cyi na kraj. W dalszym toku pracy naszej okaże 
się to cyfrowo — tu tylko nadmieniamy, że złoży 
się na tę zniżkę z jednej strony dochód już ze­
branego funduszu propinacyjnego, dalej miliuno- 
wa subweneya ze skarbu państwa, wreszcie oko­
liczność, iż odpadają bardzo znaczne koszta ad- 
miniscracyi, które przy paborze opłat licencyj­
nych i konsumcyjuych, będą o wiele niższe ani­
żeli przy wydzierżawianiu prawa propinącyi w je ­
go dzisiejszej formie.

Wszakże samo teoretyczne uznanie i nzasa- 
dnienie pierwszeństwa tego lub owego projektu 
nie wystarcza — trzeba zbadać jego wykonalność. 
Trzeba zatem obliczyć 1) wartość prawa, które 
ma być wykupionem i wysokość kapitału wyna­
grodzenia — 2) koszta oprocentowania i um orze­
nia tego kapitału — 3) dochody, jakie na ten 
cel mogq płynąć ze źródeł, które według pro­
jektu  będą w tym celu otwarte. Do tego przystą­
pimy w następnym artykule.

Uzupełniające wybory do Sejmu.
J a s ł o ,  l i  sierpnia.

Zupełnie niespodziewanie, bo nikt z publiczno­
ści miejscowej o tern nawet nie wiedział, odbyło 
się w aniu wczorajszym posiedzenie komitetu 
przedwyborczego, powołanego do akcyi przez 
komitet centralny. Term in posiedzenia trzymano 
w takiej tajemnicy, że kandydat na posła p. 
W njciech B i e c h o ń s k i ,  przypadkowo będąc w 
Jaśle o tern się dowiedział i zaledwie m iał spo­
sobność złożyć wobec zebranych swoje wyznanie 
wiary politycznej,

Rzecz całą od samego początku inscenowano 
na korzyść kandydatury p. hr. M y c i e ls k ie g o , 
który tak dalece jest wszechwładnym panem 
akcyi wyborczej, że s a m  p o d a w a ł  c z ł o n ­
k ó w  i u k ł a d a ł  l i s t ę  k o m i t e t u  p r z e d ­
w y b o r c z e g o .

Wobec tej pareyalności komitetu, nie dzi­
wnego, że między wyborcami tak ze sfery inte- 
ligencyi miejskiej — jak i włościan zapanowało 
pewne rozgoryczenie i żal uzasadniony nie tylko 
do komitetu centralnego, który zazwyczaj oddaje 
akcyę wyborczą w ręce oBÓb niepołowanych do 
głosuwania w kole mniejszej własności, — lecz 
także do koteryi, która wyzyskać chce wybór na ko­
rzyść swego kandydata. Komitet centralny bowiem 
zdradza widoczną nieznajomość stosunków m iej­
scowych, jeżeli do kierowania wyborami z m niej­

szej własności, — nie znajduje nikogo więcej, 
jak prezesa Rady powiatowej, który w małej 
własności wyborcą nie jest, kilku właścicieli dóur 
i paru księży, — zapominając o poważnej liczbie 
in teligencji miejskiej która głosując, w tem kole 
wyborczem, najbliższą jest z prawa i z przekonań 
politycznych do kierowania wyborami. Że ta in - 
teligencyc stanowi w naszem miasteczku znaczny 
zastęp, dość przytoczyć, że tych, którzy uniwer­
sytet skończyli, jest, tu przeszło 50 osób.

Są to wszystko prawyburcy przy wyborach z ma­
łej własności — maj } więc p r a w o  do tego, by 
ich do akcyi powołano, by się o ich 'zdanie przbd 
postawieniem kandydatury zapytano. Zamiast te­
go powołuje się dowolnie takich, o których z 
góry się wio, za jakim pójdą kandydatem i u®! 
płaszczykiem solidarności narzuca się powiatowi 
posła, który potem wszystko inne reprezentuje 
tylko nie interes swoich wyborców z miast i wsi 
i swojemi przekonaniami i dzi płatnością w ra ­
żącej z tymi wyborcami pozostaje sprzeczności.

W tych w arunkach odbyło się posiedzenie ko­
m itetu, złożonego prawie wyłącznie ze zwolenni­
ków. p. hr. Mycielskiego, —  kilku w łoścan z 
okolicy Wiśniowy, d ó b r  p. k a n d y d a t a ,  —  
i paru osób z Jasła  i okolicznych miasteczek w 
ostatniej dopiero chwili do komitetu powołanych. 
Publiczności wcaie nie było, bo o posiedzeniu 
nikt me wiedział.

Przebieg posiedzenia był następujący : Po za­
gajeniu przez przewodniczącego p K o t a r s k i e  
g o ,  prezesa Rady powiatowej, przystąpiono do 
zgłoszenia kandydatm Ze strony komitetu, w 
którym zasiada i którego skład dyktował p. M y- 
c i e 1 s k i , postawiony oczywiście została jego 
kandydatura. Ze strony komitetu włościańskiego 
zgłoszono kandydaturo p. B i e c h o ń s k i e g o ,  
nadto postawiono jeszęze kandydatury p. P t 1 - 
c h a  aptekarza z Jasła  i włościanina p. D u ­
b i e l a  Pierwszy przemówił p. Biechoński. Mo- 
wę jego, która zarówno na przeciwników jak i 
na przyjaciół wielkie zrobiła wrażenie, prześlę 
wam jutro w obszernem strzeszczeniu.

Następnie przemawiali: ks K o l b u s z e w s k i ,  
p. L i s o w i e c k i  Antoni, właściciel dóbr, — 
włościanin K r a j e w u k i ,  dróżnik Rady powia­
towej, —  wszyscy zwolennicy p. h i. M yciel­
skiego.

Poczem zabrał głos sam kandydat p. h r M y- 
c i e l a k i ,  który odwołując się do dawniejszej 
znajomości z wyborcami, jako były prezes Rady 
powiatowej, były poseł na Sejm i t. p. to tylko 
dodał, że przekonań swych nie zm ienił, że jest 
konserwatystą i katolikiem nie tylko z nazwy 
lecz także w praktyce, — że otrzymawszy go­
dność poselską, przekaże ją jako zaszczyt potom­
kom i że nakoniec w Sednie bronić będzie in ­
teresów m ateryalnych mieszczaństwa i włościan, 
zwłaszcza tych ostatnich, których zna potrzeby, 
jako współobywatel w tutejszym powiecie za­
mieszkały.

Przeciw tej kandydaturze wystąpił adwokat dr. 
W i e d i g e r ,  który przypomniał p. kandydato­
wi l i s t  o t w a r t y  p r z e d  k i l k u  l a t y  d o  
o b y w a t e l i  p o w i a t u  j a s i e l s k i e g o  p rz e z  
n i e g o  n a p i s a n y .  Z tym listem w ręku, wła- 
sneuii przyznaQiami kandydata stwierdził, —  że 
przed kilku laty kandydat z powodu swoich 
przekonań politycznych, na wszystkich stanow i­
skach w życiu publicznem kraju i powiatu otrzy­
mał votum niezaufania, że sympatyi i poparcia 
nie znalazł wówczas ani wśród braci szlachty,

ani wśród duchowieństwa, ani wśród mieszczań­
stwa które jak powiedział „z n a t u r y  r z e c z y  
m u  p r z e c i w n e  n i e  w y p a r ł o  s i ę  w d a ■ 
n e j  c h w i l i  s w o i c h  p r z e k o n a ń  i z a ­
s a d "  i że wówczar pozostała mn tylko gars tta  
okolicznych włościan, z którymi trudno mu było 
pozostać w życiu publicznem i powiatowem.

Mówca przypominając to, zapytuje kandydata, 
co go spowodowało do kandydowania obecnie 
i kto go do tego powołuje? Mówca wyraża za­
patrywanie, źe wyborcy z mniejszych posiadłości, 
to jest mieszczanie i włościanie powinni wybie­
rać n» posła osobistość swoich przekonań poli­
tycznych, — a mianowicie posła demokratycz- 
neen i postępowego, i me oddawać glosow swych 
kam! Jatowi przekonań arystokratycznych i skraj­
no koserwatywnycb Kładzie na to nacist, te  
ustawy konstytucyjne, rozdzielając wyborców na 
pewne grupy: większą i mniejszą własność, —  
miasta i izby handlowe, właśnie miały n t  celu 
uwzględniemc zapatrywań politycznych i in te­
resów m ateryalnych każdej z tych g rnp wybor­
czych tak, aby każda miała swego reprezentanta, 
że zatem pow inniśm y wybrać osobistość, któraby 
była wyrazem naszych przekonań a n .e wybie-ać 
takich, którzy wyznają przeciwne zasadj.

Zastrzega się przytem, ie  nie stawia tej kwe- 
s ty i , aby wywołać antagonizm stanowy, aby 
obudzić zawiść i nieufność ludu i mieszczan do 
szlachty, lecz stoi na gruncie ustawy i pragnie 
widzieć posła z mniejszych własności, któryby 
odpow>adał przekonaniom  wyborców i do ich 
sfery wyborczej należał. W ybór kandydata 
p. hr. Mycielskiego uważałby za świadectwo 
nieudolności i niew yrobienia politycznego wy­
borców — zaleia gorąco kandydaturę p. W oj­
ciecha Biechońskiego; zaś p. hr. Mycielskiemu 
wskazuje, że w.aściwem miejscem dlc. jego kandy­
datury jest grupa wyborców z większej posia­
dłości, gdzie, jeżeli prawdą je s t  co o nim po­
wiedziano, — będzie zapewne na rok przyszły 
wybrauy.

W końcu podnosi, że wybór ten ma także 
praktyczne znaczenie, — potrzebujemy bowiem po­
sła w Sejmie, któryby bronił interesów miasta a na 
wet konsumentów, wobec projektowanego wykupna 
prawa propinacy: i rozdzielenia uzyskanego na 
ten cel m iliona rocznie. K andydat p, Mycielski, 
jako właściciel większej posiadłości, nie będzie 
zapewne bronił interesn miast, jak to uczyni 
poseł naszych zapatrywań.

Przemówienie to wywołało silne poruszenie, 
tak ż t kilku mowcow naiaz do głosu się zapisało

Ks. kanonik S r o c z y ń s k i  w przemówieniu 
swem zwalczał liberalizm, (chociaż poprzedni 
mówca nawet słowa tego nie wypowiedział), — 
wspomniał o niedowiarstwie, o Darwinie i małpie 
i o różnych przedm iotach, które należały i nie 
należały do rzeczy, a nareszcie zakończył nie- 
zpyt szczególnie dobraną bajką, której sens był 
ten, że ma zawsze większe zaufanie do człowieka, 
którego przekupić trzeba a i milionami, aniżeli do 
tego, którego już tysiącami można uzyskać. —  
Pogląd pesymistyczny na świat i ludzi nieco 
dziwny w usiach księdza!

Dalszy mówca p. L i s o w i e c k i ,  znowu 
biorąc postęp i demokracyę za równoznaczne z libe­
ralizmem — na podstawie pomięszoiiia pojęć, opo­
nuje przeciw zapatrywaniom Dra Wiedigera i 
oświadcza, i i  jest za umiarkowanym postępem 
i konserwatyzmem w pewnej ogierze.

P. D z i a n o t t  wystąpił przeciw temu samemu

mówcy Drowi W iedigerowi z fili piką, że prze­
mówienie iego rzuca zarzewie między lud i szla­
chtę i że tego pc mówcy nigdy się nie spodziewał.

Kandydat p. hr. M y c i e l s k i  odpowiada dr. 
Wiedigerowi, że był przygotowany na zarzuty ua 
podstawie jego dawniejszego listu i ie  nie widzi 
potrzeby wdawać się w polemikę, bo to nie roz­
prawa adwokacka przed sądami. Odpowiada tylko 
że to, co w liście swym powiedział, widocznie 
niezupełnie było uzasadnione, skoro osobistości 
wpływowe, a zwłaszcza szanowne duchowieństwo 
wezwało go obecnie do kandydowania.

Ostatni zabiera głos dr. W i e d i g e r ,  wyjaśnia, 
co rozumie przez arystokiacyę i demokracyę, 
przez konserwatyzm i postęp. — oświadcza, ie  
nie jest zwolennikiem liberalizmu wiedeńsko-ży- 
dowśkiego i nim się brzydzi — odwołuje się przy­
kładowo do naszej przeszłości politycznej, gdzie 
jeden stan tylko, to jest szlachta, miała władzę 
w ręku i kierowała sprawami publicznem!, gdzie 
ona jednr miała poczucie narodowości i polskości. 
Przy zmienionych stosunkach politycznych, obe­
cnie zwłaszcza powołane zostały do życia polityczne­
go nowe żyy loły mieszczanie i lud, te muszr jesz­
cze walczyć faktycznie o swe prawa, wobec stanu 
daum ej uprzywilejowanego. Nic więc dziwnego, 
ie  między temi stanam i odbywa się walka poli­
tyczna o władzę i stanowisko. Ci co swą wła­
dzę w części stracili, odwołują się do tradycji i 
zasług przodków, chcieliby ją  odzyskać bronią 
jej i z natury rzeczy są konserwatystam i, ci zaś, 
co świeżo powołani zostali do życia, z natury 
rzeczy są postępowymi. Zalecając więc postęp, 
ma mówca na myśli w y k s z t a ł c e n i e  p o l i ­
t y c z n e  l u d u ,  p o d n i e s i e n i e  g o  p r z e z  
o ś w i a t ę  i p o c z u c i e  n a r o d o w o ś c i  d o  
z n a c z e n i a  p o l i t y c z n e g o  t a k ,  a b y  w 
r e z u l t a c i e  n i e  s t o  t y s i ę c y  t y ł o  P o l a ­
k ó w ,  j a k  w d a w n e j  P o l s c e ,  l e c z ,  a b y ­
ś m y  m o g l i  s i ę  l i c z y ć  n a  m i l i o n y .  W  tym 
rozwoju życiu politycznego niższych warstw spo­
łeczeństwa upatruje mówca prawdziwy postęp i 
tak a nie inaczej go pojmuje.

Fo tych przemówieniach zgłasza jeszcze swoją 
kandydaturę p. K o t a r s k i ,  prezes Bady powia­
towej — który w kilku słowach się załatwił, 
mówiąc, ie  gc wyborcy znają i ie  jeżeli chcą, 
to mogą go wybrać.

Głosowanie komitetu na  kandydata dało taki 
rezultat: p. hr. Mycielski otrzymał głosow 20, 
p, Wojciech Biechouski 9, p Kotarski 2. Wobec 
iego jednak, że komitet złożony został wadliwie 
i nie można go uważać za wyraz opinii wybor­
ców —  najwłaśeiwiej zrobiłby komitet centralny, 
gdyby obie kandydatury wyborcom zalecił.

Za Jania i ceie polityki rosyjskiej.
Podróż cesarza W ilhelma do stolicy Rosyi wpły­

nęła uspokajająco na całą prasę niemiecką. Naj- 
trwotliwsze dzienniki tracą powoli dawny pe­
symizm i zaczynają wierzyć w utrzymanie po­
koju ; półuizędowe oi^ana niemieckie, które w 
zimie tak nienawistnym tonem odzywały się o 
Rosy , zmieniły naraz zupełnie spośób wyraża­
nia się, a ogólny ustrój pokojowy utrwala się 
wskutek pomyślnego kursu rubla W śród tego 
nasuwa się tym publicystom, którzy nie wierzą 
w pomyślne dla rządu rosyjskiego załatwienie
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Można byłoby mniemać, że po wszystkiem, co 
dziś zaszło, czuć się musi zmęczoną i osłabioną. 
Bynajmniej. Dziwnie żwawo j sprężyście krzątała 
się około rozpalenia o g n ia , nalewania wody do 
garnka, wydobywania krup z worka. Nóż z sza­
fki pochw yciła, trochę kartofli z łup n okroiła i 
do gotnjącej się wody wrzuciła, z zapaloną trza­
sną do sieni poszła i ztamtąd garnek z mlekiem 
przyniosła. Jakaś myśl, jakieś uczucie rękom jej 
przysparzały siły, ciału giętkości, ruchom pośpie­
chu. Zdawać się też mogło, że opanowała ją  nie­
zmierna gorliwość i troskliwość o t o , aby iadło, 
które sporządzała, jak najsmaczniejszem być m o­
gło. To też sól do garnka z wodą i krupami sy­
piąc, kartofle w kładając, mleka wlewając ciągle 
ze świstem w ustach i chrypką w gardle sze­
ptała :

— Ot. najesz s ię , ot, syty już będziesz... taki 
syty, że iuż nigdy jeść się tobie nie zechce! 
I  bić mnie już nigdy się tobie nie zechce! Po­
dziękujesz. m nie! W godzinę śmierci, poznasz co 
to znaczy na taką, jak ja, rękę podnosić!

Czasem jednak, po tym zjadliwym i tryum fu­
jącym  szepcie, następował ponury i rozpasany:

— Kara B oska! kara B oska! kara Boska na 
mnie za to. ze sama siebie szanować nie umiałam 
i między chamów w lazłam ! Ot do czego przy 
szłam ! Ot, co mnie teraz robić przyszło! Kara 
Boska, kara Boska, kara Boska!

Wtedy blask ognia, na twarz jej padający, u­

kazał w jej oczach przepaścisty, czarny, osłupiały 
smutek.

Kiedy już krupnik zupełnie był zgotowanym, 
do skrzynki swojej, stojącej w kącie, poszła , o- 
tworzyła ją, ze spodu podartą i obioconą spó­
dnicę wywlokła i przez chwilę kieszeni jej ręką 
szukała. Kieszeń znalazłszy, rękę w niej pogrąży­
ła i coś w papierek owiniętego z niej wyjęła. 
Potem niedbale spódnicę na ziemię upuściła 
skrzynki nie zamknęła i z papierkiem w ręku 
przed piec wróciwszy, to co się w nim zawiera­
ło, do garnka wsypała. Wszystkiego tego doko­
nała z prędkiemi ale spokojniejszemi niż wprzódy 
ruchami, w zupełnem milczeniu. Do zgotowane­
go i mlekiem zaprawionego krupniku biały pro­
szek wsypawszy, dużą, drewnianą łyżką mięszać 
w gainku zaczęła. Mięszała zwolna, pilnie, regu­
larnie, sine usta jej były mocno zwarte, w oczach 
świeciło nieruchome piumię, na policzkach pło­
nęły czerwone rum ieńce...

Najniewącpliwiej czyniła to wszystko z zupeł­
ną świadomością swego celu, nawet z namysłem, 
bardzo jednak biegły chyba psychiatra udzielićby 
mógł w iadom ości, czy jej Psyche całkowicie w 
niej była przytomną. Co pewna, to , że w tej 
chwili żyia ona jedynie i wyłącznie tą chwilą i 
ani wspomnień, ani przewidywań nie miała. Nie 
było też w niej ani skrupułów, ani walki... 
Pierwszych przez całe życie swe nie doświad­
czała nigdy; przez całe życie ta składowa część 
uspołecznionej istoty ludzkiej, która budzi skru­
puły i walki, była w niej nieobecną Teraz pod 
wpływem je d n e j, do ostatecznego natężenia do- 
szlej mvśli i namiętności, mniej niż kiedykolwiek 
powstać w niej ona mogła. W plecach, ram io­
nach, szyi, czuła ból od popychań i uderzeń 
tych, którzy stawali w obronie Awaoci, i od ra­
zów, które jej zadał Paweł. Myślała, że jest spo­
niewieraną , skrzyw dzoną, sp ę tan ą , nienawidziła 
i nienawiścią tą w najpotężniejszy możliwy sobie spo­
sób uderzyć w kogoś pragnęła. Więcej nic. Naj- 
niewąipliwiej, Psyche jej całkiem nie opuściła,

ale na tej wąziutkiej linijce, która przytomność 
z obłędem rozgranicza, chwiała się kaleka, pija­
na, bezpamiętna i — rozbolała.

Paweł, po zamknięciu drzwi i okna swojej 
chaty, szerokiemi krokami, z czapką ciągle na 
oczy nasuniętą, zmierzał do t e j , w której m ie­
szkała Ąwdocia. Zobaczył ją, wieszającą na pło­
cie upraną bieliznę, i, na dziedziniec nie wcho­
dząc, z przeciwnej strony płotu przed n.ą 
stanął. Czapki nie podnosząc, głuchym  głosem 
zaczął:

— Wybaczajcie, kumo, że taką nieprzyjemność 
przezemme m ieliście... W ybiłem ...

Spłakana Awdocia jednak wyprostowała się 
i ręce pod fartuch chowając, powiekami m ruga­
jąc, zaszeptała:

— Nic jej i bicie nie pomoże, Jej to zrobione 
i póki odiobione n.e będzie, nic nie pomoże. 
Już ja dziś poznałam . że to nie Boska wola, 
tylko ludzka robota... Dziś wieczorkiem kopyini- 
ku  nagotuję i jej do picia przyniosę... kopytnik  
od zrobionego najlepszy, ale kiedy nie pomoże, 
to co innego pomoże, bo to je s t zrobione...

Paweł milczał długo, aż, ram ionam i w zrusza­
jąc, odDowiedzial ■

— Czy ja wiem? może ■ twoja prawda., 
może to i zrobione... Aui przysięga i łaskawość 
nie pomogły, aai święta modlitwa i robota nie 
pomogły, ani bicie nie pomaga... Czyż to Bossa 
wola taka może być? Chyba to już czartowska 
wola i siła ... chyba może... chyba kto jej tak 
zrob ił...

W ahał się, niedowierzał, jednak nieszczęściem 
swem zgnębiony, zawodam i, ktOre wiarę jego, 
tak zawsze silną, po kolei niszczyły, do osłupia- 
łości zadziwiony, nadprzyrodzone wpływy, na 
Frankę działające, przypuszczać zaczął. Awdocia 
zaś szep ta ła :

— Wieczorkiem pod ogród podejdę i cieoie za­
wołam. Jak  w yjdziesz, garnuszek z kopytnikiem 
tobie dam, a ty go jej wypić każesz... żeby nie 
wiem jak nie chciała, każ. . z ły  w niej Krzyczeć

będzie i rzucać nią będzie, ale ty nie uważaj 
i wypić jej każ... Ojcze nasz przy tern mów i 
ją żegraj... Wieczorkiem już ja tobie wszystko 
powiem, jak robić...

— Dobrze, — odpowiedział Paw eł; —  przy­
nieście, nauczcie, poratujcie, i niech wam pan 
Bóg wynagrodzi za to , że mnie w biedzie nie 
opuszczacie.

Prędko odwrócił Się i ku rzece zszedł.
Nie do pracy mu jednak było dnia tego. Wy­

glądał ta k , jakby sam cięŻKO był zbitym ; cier­
pienie zagłębiło mu policzki i w grube fałdy 
ściągnęło czoło.

W!' parę godzin przed wczesnym wrześnio­
wym zmrokiem, matę z okna chaty swojej zdjął, 
drzwi otworzył i do izby wszedł.

Otwór pieca był drew nianą d°ską zam knięty; 
Franka na łóŻKU skurczona i z głow ą, w dło­
niach ściśniętą, siedziała. Gdy tylko jasno zrobi­
ło Się w izbie, skoczyła., leżący na ziemi kawał 
płótna z w etkniętą igłą schwyciła i na uprzednie 
miejsce swe wróciwszy, szyć zaczęła.

Widok pieca i d esk i, za którą gospodynie za­
zwyczaj stawiają ugotowaną straw ę, przypomniał 
Pawłowi, że od wczorajszego wieczora nic w u- 
stach nie miał.

— Czy jest co je ść?  — zapytał, a głos jego 
orzmiał ,uż daieko spokojniej i łagodn ie j, niż 
przed kilku godzinam i; był to głos człowieka, 
który po wybuchu wielkiego g n iew u , ncznwae 
zaczyna wielką litość, po burzy i kłótni, — niby 
właściwej dla siebie atmosfery —  pragnie pogo­
dy i zgody.

— Jest co je ść , F ran k a?  — zapytał po raz 
drugi.

Głowy ani oczu nie podnosząc, m ruknęh :
— Jest.
— Nalej na miskę i daj.
—  Weż sam, — odpowiedziała.
Odjął deskę, z głębi pieca wysunął garnek i, 

ukroiwszy kawał chleba, przed piecem, który mu 
za stół służył, w stojącej postawie jeść zaczął

Jad ł oardze powoli. Przed chwilą czuł się gło­
dnym , teraz Jednak strawa z trudnością przez 
gardło m r przechodziła. Czuł w niej smak nieco 
gorzkawy. Myślałj, że to zgryzota goryczą mu u- 
sta i gardło zalałc. Ona też to isto tn ie,—  ale me smak 
gorzkawy, bardzo lekki, — głód w nim tłum iła. 
Część więc tylko zawartości garnka zjadłszy, —  
łyżkę w krupniku zatopioną z ręki wypuścił, 
siermięgę zdjął i, pod głowę sobie ją  położywszy, 
z głośnem odetchnięciem ciężko zmordowanego 
człowiesa na ławie się wyciągnął.

Franka, z głową nizko scbyioną, ciągle i p ręd­
ko szyła. Gdy Paw eł jadł, wcale oczu od płótna 
nie odryw ała, teraz, i*,ucać na niego zaczęła 
spojrzenia ukośne i szybkie. Kiedy zobaczyła, że 
powieki ram knął i usnął, płótno odrzuciła, łokcie 
na kolanach oparła i twarz w dłoniach zanu~zy- 
łn Cisza zupełna, przerywana tylko oddechem 
śpiącego człowieka, długo panowała w izbie Z 
zewnątrz też dochodził do niej gwar, wzniecany 
przez bawiące się dzieci, pomiędzy Któremi znaj­
dował się i Chtawjan. U lana go dzis nakarmić 
musiała, co zresztą zdarzało się dość często; z 
dziećmi jej na ciepłem  słońcu dokazywał, do 
chaty me przychodził.

W powietrzu trochę już szarzeć zaczęło; jeszcze 
dzień był, ale już kłonił s.ę ku wieczorowi. P a ­
weł we śnie poruszył się parę razy niespokoinie 
i zcicha zajęczał. Usta przytem skurczyły mu się, 
jakby od bólu. Nie obudził się jbdnak. Franka 
głowę podn osła, ua zcicha jęczącego popatrzała, 
z siedzenia zerwała się i z chaty wypadła. Ścia­
ny chaty okrążywszy, skrajem góry za stodółka­
mi , których tylko kilka rzędem i blizko siebie 
Btało, prędko iść zaczęła

Widać było po niej, że sama nie wiedziała do­
kąd i po co idzie, niewiedzieć też dopóki i gd«ie- 
by szła, gdyby nie zobaczyła, na spotkanie jej 
także skrajem góry i za stodółkami posuwającej 
się, kwadrs* r e j , ciężkiej, łachm anam i okrytej, 
kijem podp. rajacej się postaci.

(0 . d. n .)



2 Wr. m . N O W A  R E F O R M A Kraków 18 Sierpnia 1888

kwestyi bułgarskiej, nader na czasie będące py­
tanie, w jakim kierunku zwróci się teraz zabor­
cza polityka carów ? N i pytanie to odpowiada 
jeden ze stałych współpracowników monachij­
skiej Allg. Z tg  obszernym historycznym  wywo­
dem, a główne punkta jego rozumowań będzie­
my się starali w krótkości w niniejszj m artykule 
przytoczy ó.

P io tr W ielki upatryw ał zadanie swego życis 
w zbliżeniu narodu rosyjskiego do cywilizacyi 
zachodniej. Dlatego starał się on stworzyć dla 
Kosyi dostęp do morza Bałtyckiego, a zarazem 
zdobyć na Turkach jakiś port na morzu Czar- 
nem. Jego następcom zdawało się, że kroczę je ­
go śladem, starając się wypędzić Turków z Eu­
ropy i w zakresie tych pojęć obracała się cała 
wschodnia polityka Bosyi. Wiadomo, że carowa 
Katarzyna, dając swym wnukom im iona ; Ale­
ksander i Konstanty, chciała ich przez to przy­
gotować do wielkich celów. Młodszego z tycb 
wnuków, któremu babka chciała pozostawić nie­
zdobyte przez Bosyę państwo bizantyńskie, o- 
chrzczuno według obrządku kościoła greckiego. 
Z greckiego archipelagu sprowadzano dla niego 
mamki i p iastunki; nazywano go gwiazdą wscho­
du, a g a j  był jeszcze dzieckiem, przybyw ar do 
Li ego Grecy, którzy, jako mieszkańcy przezna­
czonego mu państwa, oddawali mu cześć. Ale 
już Bemiramida pcłnocy przekonała się, że do­
pięcie tego celu nie było tak łatwem, tak się 
wydawało z początku. Wojska jej rozgromiły 
wprawdzie potęgę Osmanów i zdobyły cenne 
prow incje nad morzem Czarnem, a wbrew wszel­
kim prawom narodów zajęły naw et Krym, ale 
im dalej posuwali się Rosyanie w głąb państwa 
ottomańskitgo. na tern większe napotykali prze­
szkody Przeszkód tych nie zdołali przezwycię­
żyć wnukowie Katarzyny Aleksander i Mikołaj. 
Sześćdziesiąt lat temu przeszły wojska rosyjskie 
przez Bałkany i dotarły prawie do bram  Kon­
stantynopola, ale im bliiei widziały przed sobą 
tę nęcącą zdobycz, tern więcej usuwała się ona 
w rzeczywistości. Z czasem obudziła się zazdrość 
■nnych mocarstw i ona to, a uie broń turecka 
broni dotychczas Stam bułu.

Polityczne kombmacye, wśród których Kata­
rzyna sposobiła się do drugiej tureckiej wojny, 
rozbiły aie zupełnie, a całkiem odm ienne z.- 
częły się wytwarzać. Wówczas A ustrya była 
sprzym ierzeńcem  Bosyi, Anglia zachowywała się 
neutralnio, a jedna tylko Francya popierała W. 
Portę. Dzisiaj występuje dynastya Habsburgów 
wraz z A nglią przeciw zamiarom Rosyi, podczas 
gdy rzeczpospolita francuska spogląda na nie 
życzliwie. Atoli już wówczas m oina było przewi­
dzieć trudności, na jakie napotkać m usi podział 
państwa ottomańskiegu między Austryę i Bosyę, 
lub też rozgraniczenie zakresów, w których każde 
z tych państw  miało uzyskać swobodę działania. 
Zamiar utworzenia na półwyspie bałkańskim  se- 
kundogenitury dla dynastyi rosyjskiej okazał się 
na razie niewykonalnym, rozpoczęto więc polity­
kę oswobodzania ludów wschodnich z ukrytym 
zamiarem umieszczenia ich pud zwierzchnictwem 
Bosyi. Dla urzeczywistnienia tego programu po­
święcono już życie setek tysięcy ludzi, a jednak 
nie urzeczywistnił on się dotychczas.

Ostatnia wojna turei-ka dowiodła znowu, że 
wschodnia polityka Bosyi weszła na błędne tory 
i że Bosya goni marę. której jeszcze przez długi 
czas uchwycić nie zdoła. Pokonała ona Turków, 
ale zwierzchnictwa swego nie potrafiła utrwalić 
naw et w Bułgaryi, jakkolwiek na pozór najsil­
niejsze zajęła tam stanowisko. Powodem tego były ra­
czej nadające się usunąć polityczne i geogra­
ficzne warunki, aniżeli niezręczność dyplomatów 
rosyjskich lub niewdzięczność ks. Aleksandra. 
Od chwili, w której zwycięska armia opuściła to 
księstwo, osoba panującego była dla cara jedyuą 
rękojmią, ie  hegemonia rosyjska da się i nadal 
utrzymać. Skoro jednak młody książę rzucił się 
w objęcia Anglii, Bosya straciła wszelkie sposo­
by przy wrócenia hegem onii Austrya, A nglia i 
W łochy niu zgodziłyby się podobnie jak Bumu 
nia na powtórny przem arsz wojsk rosyjskich 
przez ziemię rum uńską do Bułgaryi, gdyż każde 
z tych państw lęka się, by Bosyanie, powróciw­
szy do Sofii, n e zechcieli tam  pozostać na 
zawsze.

Dziś zatem mus: się Bosya na długie lata po­
żegnać z mysią o panowaniu nad morzem śród- 
ziemnem. Tern baczniej musi ona za to szukać 
gdzieindziej pola do rozwinięcia swego dziejowe­
go posłann ctwa Polem tern jest daleki wschód, 
a system atyczne posuwanie się Bosyan po srod- 
kowo-azyatyckiej wyżynie, przekonywa nas, że w 
Petersburgu trzeźwo uceniają przyszłość.

Atoli właśnie na terenie azyatyckim będzie 
się Bosya m usiała zetrzeć z Anglią. Każde z tych 
mocarstw czeka na najdogodniejszą dla siebie 
sposobność, ażeby z niej w stosownej chwili ko­
rzystać. Anglia groziła przez jakiś czas, że ka­
żde przekroczenie linii granicznej, ciągnącej się 
przez turkm eńskie stepy, będzie uważała za po­
wód do wojny. — Wszyscy wojskowi angieUcy 
twierdzili wówczas, ie  najdogodniej będzie sto­
czyć z Bosyą wojnę na północnych krańcach 
A lganistanu i P ers ji.

Po ostatnich zdobyczach rosyjskich pogodzono 
się w Anglii z dzisiejszym stanem  rzeczy i obe­
cnie twierdzą tam znowu z całą stanowczością, 
że Indyj należy bronić na granicy indyjskiej. Go 
do innych mocarstw, nie powinny się oue — 
zdomem autora ktorego cytujemy — przerażać 
tern posuwaniem się B osyi; przeciwnie puw.nno 
ono być dla nich wskazówką, że Bosya coraz 
więcej oddala się w swych zamysłach od półwy­
spu Bałkańskiego, to jest od widowni, na której 
może być w istocie dla Europy niebezpieczną.

Najciekawszą jest uwaga, którą autor zi mieścił 
na końcu swej pracy, a która nabiera znaczenia, 
jeżeli zważymy, że w artykułach tego pióra prze­
powiedziano niedawno bardzo tram ie pokojowy 
zwrot w polityce europejskiej. Otóż autor uważa 
za rzecz możliwą, a naw et prawdopodobną, że 
pierwszy krok, jaki Bosya na wskazanej powyżej 
drodze uczyni, będzie skierowany ku rozszerze- 
n i j  posiadłości rosyjskich w Azyi Mniejszej. 
A utor zestawia ze sobą takie fakta, jak podróż 
Wilhelma, zamierzona wycieczka cara na Kaukaz, 
energiczne dopominanie się u W. Porry o zale­
głą koutiybucyę, * z zestawienia tego wysnuwa 
ów — w każdym razie bardzo śmiały —  wnio­
sek. Jeżeli rozumowanie jego jest słusznem , na 
sprawdzenie się tej przepowiedni me powinni- 
byśmy długo czekać.

bnoMtacn „Mej Reformy".
W i« d e A ,  16 sierpnia.

(§j Nie brak głosów, które w powołaniu hr. 
K a l n o k y e g o  a następnie obudwu prezy­
dentów ministrów, m ianowicie: hr. T a a f f e g o  
i T i s z y  do Ischlu , gdzie cesarz bawi, dostize^ 
gają ważny objaw polityczny, oparty na okoli­
czności, że nr. Kalnoky bezpośrednio przed odja­
zdem do Ischlu miał dłuższą konferencję z 
tutejszym ambasadorem rosyjskim ks. L o b a n o -  
w e m  R o s t  o w a k i m .  Głosy te twierdzą nawet, 
że w danym razie chodziło o poufhą naradę co 
do stanowiska, jakie Austro-W ęgry zająć mają 
wobec sprawy bułgarskiej. Mamy powód wąt­
pienia w prawdziwość powyższej wersyi. O spra­
wie bułgarskiej nie mogło już dlatego przyjść 
w Ischlu do narad poufnych, ponieważ ta sprawa 
nie stoi dotychczas na porządku dziennym dy­
skusji pomiędzy mocarstwami a ks. Lobanow 
przed odjazdem do kąpiel za urlopem sześcio­
tygodniowym  z pewnością dorywczo nie pod­
niósł jej, widząc się z h r. Kalnokyni ia 
pożegnanie. Podróż hr. Kalnokyego i obudwu 
szelów m inisterstw  do Ischlu uie stoi zatem w 
najmniejszym związku z żadną ważniejszą Kwe- 
styą polityki zewnętrznej Jeżeli zaś cesarz po­
wołał wymienionych ministrów do sienie to je ­
dynie w celu wysłuchania z ich strony relacyi
0 zewnętrznem i wewnętrznem położeniu. W tu­
tejszych kołach politycznych panuje zresztą silne 
przekonanie, że sen letni polityki europejskiej 
potrwa do połowy października t j. do czasu 
wizyt cesarza W ilhelma w W iedniu i w Rzymie.

Natom iast mamy ze spraw wewnętrznych dużo 
zgromadzeń i mów. Niemieccy posłowie zużyt- 
kow ująferye dla „wielkiej idei“ zjednoczenia stron­
nictw  niemieckich w radzie państwa. Dwóch 
matadorów „niemieckiego klubu* dr W e i t l o f
1 £  r z e p e k zamanifestowali się równocześnie w 
kierunku zjednoczenia. Niezawodną je s t rzeczą, 
że chęć zgody objawiona ze strony wymienionych 
dwu członków klubu „niemieckiego* znajdzie 
wdzięczny odgłos w serca"h „w eteranów “ z klubu 
„niemiecko austryackiego.* Go do uas mamy 
przekonanie, że przyjdzie nawet do tuzy itych  obu­
dwu klubów, przez co jednakże bynajm niej do 
zjednoczenia stronnictw  niem ieckich nie przyj­
dzie. Taka bowiem fuzya m iała by chyba to 
znaczenie, że klub „niemiecki*, zwany przez ra­
dykałów niemieckich „żydowsko - niemieckim*
Ideutscher K lub)  z W u tlo fem , M engerem  i 
Bekertem na czele rozlałby , się wcielając się 
częściowo w klub „ui«miecko-austryacki. * S tron­
nictwo narodowo niemieckie nie mówiąc już o 
frakcji S c  h o n e  r e r a — istniałoby w przeciwień­
stwie do „niemieckich Austryaków* dale;, a więc 
rozbicie Niemców na frakc je  nie ustałoby wcale. 
Zresztą między „niem ieebm * a „niemiecko-au- 
slryackim-1 klubem po secesji S l e i n w e n d e r a  
i K u o t z a i tak prawie żadnej nie ma różnicy. 
Jedynie nazwa nieco odm ienna i osobna organi­
zacja  dzieliła to bliżniactwo polityczne od siebie. 
Ostatecznym rezultatem  fuzyi będzie, że klubem 
niemieckim wzmocni się o kilkunastu członków 
klub^niem iecko-austryacki* i równocześnie o tyluż 
frakeya S teinw enJera i Kuotza czyli że klub 
niemiecki podzieli się mniej więcej na dwie ró ­
wne części, z których jedna pójdzie na prawe ku 
umiarkowanym, druga ua lewo ku skrajnym. O jedno­
ści niemieckich stronnictw  w Austryi n .e może 
być na seryo i m owy, gdyż jedność nie może 
absolutnie polegać na tern, jeśli klub niemiecko- 
austryacki pomnoży o „ Ikauaście osób liczbę 
swych członków.

W  czwartek odbył się tu pogrzeb centralnego 
inspektora kolei Karola Ludwika ś. p. A nto­
niego M i l l e r a ,  prezesa tutejszego polskiego 
stowarzyszenia „Przytulisko.* Liczna reprez^n- 
tacya tutejszej kolonii polskiej była na pogrzebie 
obecną. 8. p. M iller należał do weteranów tu ­
tejszych polsk.ch stowarzyszeń, które w uznaniu 
wielkich zasług zmarłego na trum nie jego piękne 
złożyły wieńce.

Przegląd polityczny.
K r u k u  w , 17  sierpnia

Jak w ielką wagę nasze stronnictw o pseudo- 
konserwatywne przywiązuje do tego, żeby przy 
wyborach w Jasielskiem  przeprowadzić swego 
kandydata, najlepszym dowodem wczorajsza ko- 
respondeneya Czasu z Jasła, zawierająca niby 
sprawozdanie z odbytego tam zgromadzenia wy­
borców. Musi wiele na tym wyborze zależeć pa­
tronom Czasu, skoro pismo to aż do tak niego­
dnych insynuacyj. do tak brzydk'ch kłamstw się 
posuwa. Dla bagatelki jakiej nie chciałoby się 
tak bardzo kompromitować W  jutrzejszym nu­
merze zamieścimy przemówienie kandydackie p. 
B i e c h o ń s k i e g o ,  któreśm y dziś za późno o- 
trzymali, a które Ceas haniebnie poprzekręcał, 
podsuwając panu B. takie up. zdanie, iż będzie 
dążył do „napraw ienia religii* —  co jest w pro­
gramie politycznym tak śmieszne, że chyba nasz 
pseudokonserwatywny organ czytelników swoich 
za bardzo naiwnych uważa, skoro im taką bajkę 
do w ierzenia podaje. Przywykliśmy już do ró­
żnych sztuczek tego organu, zwłaszcza gdy rzecz 
o wybory się toczy — ale z takim stekiem  nie­
prawdy, z takiem już niegndziwem i niedorze- 
czuem przekręcaniem jeszcześmy się może nigdy 
nie spotkali. Od wyborów jjszcze nas dzielą bli­
sko trzy tygodnie — i dziś nikt nie przewidzi, 
kto odniesie liczebne w głosowaniu zwycięstwo. 
Zwycięstwo m oralue je s t już dziś po tej stronie, 
której bronimy —  skoro przeciwnicy tak dalece 
nicość swą m oralną czują, iż się do takich ucie­
kają srodkow.

Polemika reglow ych organótu 
Po powrocie W ilhelma II  z Petersburga zapa­

nował w półurzędowej rosyjskiej i niemieckiej 
pranie— jakeśmy to już kilkakrotnie zaznaczyli — 
bardzo juprzejmy i przyjacielski ton. Harmonię 
tę zakłócił niespodzianie artykuł brukselskiego 
N orda  o stosunku Niemiec do Danii. N o td  przy­
toczył w ostatnim  num erze zdania dzienników 
duńskich, które przypomniały w ostatnich cza­
sach rządowi niemieckiemu, że artykuł V tra ­
ktatu pragsLiego, zawartego w roku 1866, nie 
został dotychczas wykonanym. W edług tego a r­

tykułu miały być północne ok,-ęgi S z l e z w i k u ,
0 ile to będzie odpowiadało żyfżeuiu mieszkań­
ców, wyrażonemu przez swobodne głosowanie, 
zwrócone Danii. Już  ta okoliczność, iż prasa 
duńska przypomniała sobie o tym artykule w ła­
śnie po pobycie cesarza niemieckiego w K open­
hadze, musiała sprawić w Berlinie n ijm iłe  wra­
żenie. Jakże się więc zadziwić musiały sfery 
rządowe, gdy organ p. Giersa, skonstatowawszy 
jednomyślność prasy duńskiej, powtórzył za nią, 
iż wskutek podróży W ilhelm a I I  sprawa szle 
zwicko-holsztyńska weszło znowu na porządek 
dzienny, a dawne nieporozumienia między Danią
1 Niemcami znowu silniej się zamączyły. N ordd. 
Allg. Z tg  skorzystała natychm iast ze sposobno­
ści, ożoby oznajmić światu, że głośne poruszenie 
tej kwestyi uie może być rządowi niemieckiemu 
obojętnem Organ ks. Bismarka zastrzega się iż 
dla tego tylko nia może powyższym uwagom od­
mówić pewnego znaczenia, ponieważ ukazały się 
w piśmie odbierająeem wskazówki od rządu ro ­
syjskiego i redagowanem przez jednego z na j­
wyższych urzędników m iu.sterstw a spraw zagra­
nicznych. „Z artykułu tego — mówi dziennik 
berliński — można się przekonać, że r o s y j ­
s c y  p o l i t y c y ,  stojący po za Nopdem. myślą 
jeszcze zawsze o tern, ażeby w danym razie s k o ­
r z y s t a ć  z p r z y s z ł e j  f r a  n c u s k o - n i e -
m i e c k i e j  w o j n y  i o d e b r a ć  n a m  j a k
n a j w i ę k s z ą  c z ę ś ć  S z l e z w i k u * .

Na porę ogórkową trudno było w istocie wy- 
myśleć coś bardziej interesującego, jak projekt 
odebrania Prusom północnego Szlezwiku. Gdyby 
artykuł N orda  był pisany z natchnienia gabine 
tu petersbursk iego , musielibyśmy oczekiwać,
wielkiej akcyi politycznej, której jeszcze przed 
kilku dniami nie można było przewidzieć, a któ 
ra w Krótkim czasie zmienić może zupełnie dzi­
siejszą sytuację. Wobec wszystkiego, co zaszło w 
ostatnich tygodniach, wydaje się to tak niepra- 
wdopodobuem. iż odezwanie się Ao- la  wolimy 
raczej uważać za nieoględuy krok i-oim j reda­
kcji. Dalszy przebieg tej sprawy zab żeć będzie 
od tego, czy rząd rosyjski zechce uinie-cić w kió- 
rem ś z pism petersburskich komentarz, mogący 
uspokoić niemieckich mężów stanu

Dcputacye robotników u  F logueta.
Fluąuet, prezes gabinetu frar cuskiego, przyj 

mował we wtorek delegację robotników, przybyłą 
ze skargami ua policyę. Floquet odpowiedział 
delegacji, iż rząd republikański przyznaje robo­
tnikom  prawa wolnych narad i stawiania w arun­
ków pracy, ale nigdy nie pozwoli na to, ażeby 
stwarzano trudności tym, którzy chcą pra­
cować ; rząd użyczy robotnikom zawsze opieki, 
ażeby ich uchronić od przemocy Rząd zamyka­
jąc giełdę robotniczą, uczynił to dla tego, ażeby 
położyć kres prowokacyom występnym.

Kilka grup robotników, zajętych przy robotach 
ziemnych, próbowało w kilku warsztatach od 
wieść innych od pracy, burzycieli jedoak rozpę­
dziła polieya przy pomocy samych robotników, 
którzy pracy nie opuścili

Z  b u łg a ry i.
Polit. Corresp. zamieszcza opis uroczystości 

urządzonej w Sofii w 'ostatni w torek , jako w 
rocznicę dui a,  w którym ks. Ferdynand złożył 
w Tymowie przysięgę. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem, po czem nastąpił przegląd woj­
ska. Po przeglądzie zastawiono śniadanie , na 
którem ks. Ferdynand pił za pomyślność narodu 
bułgarskiego. Na przemówienie księcia odpowia 
dali kolejno prezes gabinetu Stambułów, m ini­
ster wojny Mutkurow, metropolita Cyryl i pre­
zes Sobrania Tonczew. Wieczorem odbyła się w 
obozie wielka zabawa dla żołnierzy. Oficerów i 
niektórych dygnitarzy cywilnych zaprosił książę 
do swego stołu, przy którym zasiadło przeszło 
200 osób.

Moskowsk. W ied. donoszą z największem 
oburzeniem  o nabożeństwie, które się odbyło w 
Sofii w rocznicę ochrzczenia Rusi. N a nabożeń­
stwie tern zdarzyło się po raz pierwszy, iż w 
pieśoi „Boże zbaw*, śpiewanej w dniach uro­
czystych w katedrze sofijskiej, wymieniono nie 
cara Aleksandra, lecz „samozwańczego, niepra- 
wosławnego awanturnika Koburga.* Dziennik 
moskiewski dodaje oczywiście, iż ta zmiana 
tekstu wywołała niesłychane oburzenie między 
ludem, który byłby się może rzucił na wycho­
dzącego z katedry metropolitę, gdyby go nie 
strzegł patrol policyjny. Dziwna rzecz, że pismom 
rosyjskim nie sprzykrzyło się jeszcze to ustawi­
czne okłamywanie czytelników.

M assawa.
Z Konstantynopola nadchodzą bliższe wiado­

mości o nowej nocie tureckiej, rozesłanej do g a ­
binetów. Turcya ponownie protestuje przeciw o- 
kupacyi Massawy i zbija tw ierdzenie rządu wło­
skiego, jakoby W. Porta zrzekła się posiadłości 
na zachodniem wybrzeżu morza Czerwonego, 
skoro w traktacie suezkim wspomniano tylko o 
posiadłościach na w yłrzeżu wschodniem. Turcya 
nazywa takie tłomaczenie traktatu zupełnie błę- 
dnem

Kedyw egipski puszod* także za przykładem 
Turcyi i w odpowiedzi na notę Crispiego zapro­
testował również przec:w oknpaeyi Massawy i 
objęciu protektoratu nad osadą Zula.

Jour. de Sl. Petersbourg oznajmia, ż>* doniesie­
nie z Rzymu, jakoby Bosya już wraz z innemi 
mocarstwami złożyła oświadczenie w przedmio­
cie zniesienia w Massawie kapitulacyj, jest pried- 
wczesnem. Dziennik dodaje przy lein : „Bosya 
nie miałaby nic przeciwko takiemu zniesieniu 
kapitulacji, gdyby ono było rezultatem porozu­
mienia między mocarstwami. Zasada zaś w e ­
d ług  której uchylenie kapitulacji wypływa z fa­
ktu zajęcia przez mocarstwo cywilizowane tery- 
toryum , gdzie obowiązywała kapitulacya, jest in ­
nowacją. O ile nam wiadomo, zasada taka nigdy 
nie była przyjętą, ani nawet poddawaną dy- 
skusyi*.

K r o n ik a .
K raków , 17 sierpnie

Capstrzyk. Dziś wieczorem, jako w przededniu 
urodzin cesarza, odbędzie się w rynku capstrzyk 
czterech orkiestr wojskowych. Jutro na Błoniach 
dbędzie się msza połowa dla załogi wojskowej,

oraz nabożeństwo ua Wawelu dla władz cywil­
nych

Konkurs na budowę teatru  w Krakowie obu­
dził żywe zainteresowanie się zagranicy; dotychczas 
bowiem tj. w jednym ;vgoduiu prawie, zgłosiło się 
o programy przeszło 35 architektów zagianiczuych, 
z których znaczną liczbę stanowią architekci z Pary­
ża i Berlina, dalej i Monachium, Halli, Łodzi, 
Wrocławia i innych miejscowości.

Losowanie sędziów przysięgłych na IV kaden-
cyę odbyło się I I  b m. Wylosowani zostali jako 
p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  1) Kowalski Michał, 2) 
dr. Kramarzyński Karol, 3) Dembitzer Dawid, 4) 
dr. Blatteis Jakób , 5) Baranowski Łucyan, 6) dr, 
Opiański Jan, 7) dr. Brzeziński Józel, 8) Zieleniew­
ski M ichał, 9) dr. Schon Henryk, 10) Vaternacht 
Saul, 11) dr. Rosenblatt, Józef, 12) dr. Jakubowski 
Faustyn, 13) Gdaler Jan , 14) Kurz Maurycy, 15) 
Rothhirsch Dawid, 16) Kurkiewicz Leon, 17) Mul­
ler Wolf, 18) Eile Filip, 19) Kohn Dawid, 20) dr. 
Janczewski Edward, 21 Zarębski Teofil, 22) Weis 
Hieronim, 23) Cenzor Józef, 24) dr. Czerny Schw. 
Franciszek, 25) Gollenhofer Józef, 26) dr. Fnpf Jó 
zef, 27) Barneh Gustaw, 28) Bartel Marceli, 29) 
dr. Blatteis Zygmunt, 30) Kroebel Franciszek, 31) 
Radomski Franciszek, 32) Redyk Wiktor, 33) Pią­
tek Franoiszek, 34) dr. Kosterkiewicz Franciszek, 
35) Ebor Leib, 36) Dominik Józef.

Jako p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  1) Dallet Izrael 
Jakób, 2) Pamm Feiwel, 3) Stuhr Leopold, 4) Pick 
Ignacy, 5) Gebhard Gustaw, 6) Ryrz Kazimierz, 7) 
Pękalski Jan, 81 Chachlowski Tomasz, 9) Rothweiir 
Lob o.

Li8t( 8ędziÓW przysięgłych , mających urzędo­
wać w reku przyszłym , rozpoczęto w magistracie 
nkładać — osoby zatem życzące się dla słusznych 
powodów od tego obowiązku uwolnić, winny za­
wczasu o to «ię starać w binrach magistratu.

Bawią w Krakowie komedyo-pisarz p. Kazi­
mierz Z a l e w s k i ,  oraz artysta-maiarz p. S t y k a .

P. Erazm Jerzmanowski przybył z rodziną ze 
Szczawnicy wczoraj wieczór do Krakowa i stanął w 
Grand-hotelu. Wyjazd ze Szczawnicy, wskutek tyln 
hojnych datków, na cele ogólne narodowe i filantro­
pijne złożonych przez rodaka Daszego z Ameryki, spo­
wodował gości szczawnickich. iż tłnmnie garnęli 
się tak w górnym zakładzie jak i na Miodziusin, 
aoy ostentacyjnie pożegnać i uścisnąć dłoń szlache­
tnego męża, W klubie n» walnem zgromadzeniu gr 
śoi żegnano również p Jerzmanowskiego z nieby­
wałą serdecznością i wdzięcznością. Tak samo dzię­
kowano i pani Jerzmanowskiej, która aczkolwiek 
Amerykanka. usd*r żywo odczuwa polską niedolę i 
osobno wydaje znaczDe sumy wyłącznie i jedynie 
dla Polaków i Da instytucje polskie. Dziś zapoznał 
się p. Jerzmanowski z p Żółtowskim i wręczył te­
mu 100 7,fr. dla uczniów szkół ludowych. Przedpo­
łudniem zwiedził p. Je-zmanowski strażnicę ognio 
wą i wyrażał się nader pochlebnie o całej tej wzo­
rowo nrządzonej instytucyi i dla strażaków pozosta­
wił kwotę 20 złr. Rodzina pp. Jerzmanowskich za­
bawi w Krakowie do wtorku, poozem wyjeżdża do 
Wiednia i na Paryż do Hawru, skąd po pożegnaniu 
się z przyjaciółmi wyjadą goście nasi w dniu 29 
wrzeŚDia parowcem do Nowego Yorku

Obywatele z Królestwa Polskiego, w Szcza­
wnicy wręczyli ks. Piotrowi Chowańcowi, proboszczo­
wi z B.ltimore nader ozdobne album w dowód g łę ­
bokiego poważania i uznat a zasług w sprawie wy­
chowania młodzieży w Baltimore ua dobrych Pola­
ków, a w szczególności za utrzymywanie szkół ludo- 
wyoh polskioh własnym kosztem i staraniem. Pan 
Święcicki z Warszawy „kreślił w albumie bardzo 
udanym wierszem zasługi tego czcigodnego kapłana. 
Ksiądz P  otr Chowaniec opuszoza Europę z Bremen 
w dniu 2 września b. r.

Komisya brukowa pod przewodnictwem radcy 
miejskiego p. Zaremby, w której brali udział radni 
pp. Chęciński, Przeworski i Bruśnicki, uchwaliła bu­
dowę w tym roku chodnika pieńkowego ua 1 me- 
ter 20 ceDtim szerokiego, dalej urządzenie rynszto­
ku i ścieku w ulicy Topolowej kosztem przeszło 
700 złr V ten sposób z zadowoleniem mieszkań­
ców, na żądanie p. fizyka miejskiego, ulica ta osu­
szoną i sanitarnie do porządku doprowadzoną zosta­
nie — oo ogromnie wpłynie na podniesienie się ru­
chu budowlanego.

Magi8trat m. Pragi Dadesłał magistratowi m. 
Krakowa 15 egzemplarzy bi„szarki, zawierającej na 
84 stronicach opis m Pragi i jej uwag: goanych 
zabytków — w tekście umieszczone są również 
wcale udatne wid, ki piękniejszych gmachów, a opi­
sy zawierają również historyczny wywód pojedyn­
czych zabytków.

Zarazem prosił magistrat Pragi, aby parę z na­
desłanych broszurek rozdzielić pomiędzy pierwszo­
rzędne hotele w mieście. Postępów mie to będzie 
wskazówką dla ankiety ustanowionej w Krakowie 
celem obmyślenia środków dla zwabienia obcej pu­
bliczności do naszego miasta, aby w podobny spo­
sób jak najprędzej postąpić i największą ilość po­
dobnych broszurek inuym miastom przesłać.

Do piwnic pod Sukiennicami od strony pałacu 
Spiskiego zaczęła się dostawać w oda, zalewając 
przyległe ubikaoye, tak że ekonomat miejski widział 
się zmuszonym na znacznej przestrzeni odkryć śoia- 
ny, aby dociec skąd, woda przychodzi, a następnie 
odpowiednie środki zaradcze zarządzić. Po dokuna- 
niu wstępnych robót okazało się jednak, że żaden 
drobniejszy środek złemu nie zaradzi, gdyż woda 
zaskórna wydobywa się w znacznej ilości i to bar­
dzo płytko pod powierzchnią, tak że skutecznym 
środkiem byłby tylko kanał ochronny, jakiby dokoła 
Sukiennic poprowadzić należało. Wskntek tego ścia­
na w najbardziej zagrożonem miejscu zostanie obe­
cnie wveementowaną — na następny zaś rok po­
stawianym zostanie wniosek buaowy rzeczonego ke- 
nałn.

Z teatru . Wczoraj wystawiono po raz pierwszy 
głośną we Lwowie sztukę p. Adolfa Walewskiego 
p. t. „Hulaj dusza*. Dyrekcya teatru me szczędziła 
kosztów, aby widowisku uczynić najafeatowniejszem. 
Dla wzię ia udziału w przedstawieniu, jak donosi­
liśmy, przybyli do Krakowa w lioznej drużynie ar­
tyści dramatyczni soeny akarbkowskiej. Sztuka p. 
Walewskiego graną była we Lwowie z wielkiem 
powodzeniem kilkanaście razy i pozyskała sobie 
uznanie oał“j prasy miejscowej lnteresnjąoem jest 
więc bardzo, jak przyjętą zostanie przez publiczność 
krakowską. Miarą powodzenia może być tylko ilośó 
przedstawień Co do wartośoi literackiej praoy tej, 
zwykły nasz sprawozdawca staje na punkcie zasa­
dniczo sprzecznym z głosami lwowskich kolegów. 
Ocenę zamieścimy jntro.

Obywatelstwo austryackie z przynależnością 
do gminy m. Krakowa otrzymał p August Bernard

Jasińsk i, poddany pruski, guwerner n p. Romana 
Michałowskiego.

Kancelaryę adwokacką otworzył w Kuskowie 
dr Eugeniusz H ub^zck, dotąd koncypient u adwo­
kata dra Retingera.

Zmarli. W Grodzisku w Król. Polakiem zmarł 
przed kilku dniami urzędnik kanalizacyi Stanisław 
Wędrychowski, znany niegdyś przedsiębiorca i wy 
dawca. Urodzony w Warszawie, kształcił się w szko­
łach tamtejszych i do rozwoju prasy prowincyonal- 
uej w Królestwie ręaę przyłożył. Był założycielem 
Gazety Anonsowej w 1871 r , z której z czasem 
wytworzył się D ziennik  dla W szystkich

Lwów, 16 sierpnia (Koresp. N . R eform y). G a­
zeta Lw ow ska  ogłasza dziś w części urzędowej, że 
T o w a r z y s t w o  w e t e r a n ó w  p o l s k i c h  z r. 
1863, zawiązane w roku zeszłym, z o s t a ł o  p r z e z  
n a m i e s t n i c t w o  r o z w i ą z a n e ,  na podstawie 
§ 24 i 25 ustawy z r. 1867, które orzekają, że 
namiestnictwu wolno rozwiązywać stowarzyszenie, 
„jeżeli wydaje nchwary i zarządzenia sprzeczne z 
kodeksem karnym, lub jeżeli formą, lub treścią ich 
stowarzyszenie przypisuje sobie powagę prawodaw­
czą lub egzekmywną.* (Nie wiemy, dlaczego dopiero 
teraz urzędowe Gazeta  donosi o rozwiązaniu, które 
nastąpiło jeszcze w zimie, wskntek wydanej przez 
Towarzystwo odezwy. Prawdopodobnie rzecz była 
w rekursie i dopiero teraz rozwiązanie etało się 
prawomooDem. Nie należy tego rozwiązanego To­
warzystwa identyfikować z „Towarzystwem u c z e s t ­
n i k ó w  powstania z r. 1863“ , zawiązanem z wio­
sną br i istniejącem aotąd — kiórego prezesem 
jest p. J. K. J a n o w s k i .  Przyp. R v d ).

Dzisiaj po połodoin przybył do Lwowa aroyksiąże 
Albrecht w towarzystwie trzech sztabowców, mia­
nowicie pułkowników Sohoeneeitha i Fischer-Kolbre, 
majora Swiczecsanyiego i lekarza pułkowego Hu- 
bela. Na dworcu oczekiwali arcyksięcia komenderu- 
jąoy ks Wurtemberg, szef generalnego sztabn U  
korpusu br. Orsini R- senberg i reprezentanci cy­
wilni rządu pp. wiceprezydent Loebl i radca poli- 
cyi Marynowski. Arcyksiąże zajechał do hoi,elu Żurża. 
Jutro wielki obiad dla wojskowych na strzelnicy 
wojskowej.

Dzisiaj skonfiskowany został Przegląd. Res m i­
rando  !

Po dwudniowej piękDej pogodzie mamy znowu 
dziś deszcz.

Z powiatu wielickiego donoszą nam. iż we wsi 
Włosań dz.erżawca folwarku p. Piohnik w obronie 
w asnej działając zabić miał parobaa. Śledztwo są­
dowe, zarządzoue natychmiast po wypadku, wyświeci 
sprawę dokładnie.

Z pod Dębiej' donoszą: Podczas burzy 28 lipoa 
około godz. 5 po południu piorun zabił pocztyliona 
Jana Furm anka, 24 lat licząoegn. Pozostawił on 
żonę z trojgiem dziatek, bez sDOSobu do życia; bie­
dak teu ładował zboże przud burzą, i kiedy miał 
jnż Da ukończeniu furę — padł ofiarą. Wieśniacy 
używają tutaj wideł żelaznych. I w tym wypadku 
drugi robotnik podawał widłami snopy do góry Fur- 
mankowi. Piorun uderzył w samą głowę nieszczę­
śliwego , gdy właśnie snopek zdjął z w id e ł, a po­
dającemu nic się nie stało i miał Da tyle przyto­
mności, aby odciąg konie od palącej się fury. 

Statystyk? Wiednia. Według wydanego przed 
kn dniami urzędowego „ Jahrbuch der Poliże - 

verwal'ung W iens“ dowiadujemy się, że stolica 
monarchii auetryaclnej liczyła r końoem r. 1887, 
a więc z początkiem r. b. 1,297.000 mieszkańców 
(bez załogi), czyli o 34.000 mieszkańców więcej, 
aniżeli z końcem r. 18s6. Ruch obcych w hotelach 
wiedeńskich, wynosił w całym roku ubiegłym 205.571 
osób. W przeciągu t r. wychodziło w Wiedniu 
670 rozmaityoh czasopism. Ruob na starym tram- 
waja wiedeńskim wynosił 39 734 135 osób, na no­
wym 8 ,087 .098  osób, na tramwaju parowym 
673.709 osób. Teatry wiedeńskie dały w ogóle 1800 
przedstawień. Samobójstw rzeczywistych było w cią­
gu roku 288, niedoszłych zaś 279, a z tego 402 speł- 
nioncyh przez mężczyzn i 165 przez kobiety. Go do ro­
dzaju śmierci samobójczej, najwięcej było wypadków 
przez utopienie, tj. 152, dalej przez powieszenie, tj. 148, 
mniej jnż przez otrucie, zastrzelenie i t. d. Pobudką 
samobójstw bvła w 32 wypadkach nieszczęśliwa 
miłość Koszta utrzymania pclicyi wiedeńskiej, jak 
wiadomo, miejskiej, nie wojskowej, wyniosły 2,594.430 
złr., a było zatrudnionych przy niej 379 strażni­
ków dziennych, 318 nocnych i 64 strażników k o r­
nych.

Żniwa w całej Enropie środkowej i Ameryce 
Półnoooei znacznie się opóźniły i dopiero nieda­
wno rozpoczęły się na dobre. Jednak już zaczy­
nają ludzie obliczać przybliżone ich rezultaty. Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej mieć będą zbiór 
pszenicy o 8*/t  mil. bnszli mniejszy od zeszłoro­
cznego, Francya o 5 l/4 mil., Węgry o 2 1/* mil-, 
Włochy o 2 mil. Natomiast Indye Wschodnie o 5^4 
mii. więcej, Australia o I */§ mil. W Anglii zbiory 
są fatalne. Podług sprawozdań pism r lniozyoh fran­
cuskich zbiory w tym kraju mają być o 103 mil. 
hektolitrów unnHezo od zeszłorocznych. Podług wia­
domości ze ź ó l l a  oivęo wr"go, stan zasiewów w 
Stanach Zjedno, z ny li l i  ryki Północnej poprawił 
się w miesi",cu lipcu stosunkowo do poprzeiniego 
miesiąca, w oziminie o %%. PizewiJywauy zbiór 
pszenicy ozim>-j 248,077.500 buszli (w miesiącu ze­
szłym 242,500.000), 'arej 179,124.500 (w miesią- 
ou zeszłym 172,900.000) Suma 427,201.900 sto ­
sunkowo do roku zeszłego muiejsza o 29 milionów. 
Pomimo to konkurenoya amerykańska i w tym roku 
dużo zaważy na rynkach europejskich.

Polacy na obczyźnie. Wojciech Zaborowski, za­
mieszkały w Paryżu, zamianowany został inżynierem 
naczelnym kolei transafrykańskiej. Budowa rozpo- 
i-znie się w kolonii portugalskiej, Angoli, na połu­
dniowo-zachodnim brzegu Afryki. Pomocnikiem na­
szego ziomfc a będzie rodak nasz, Fruszyński.

Hr. Alfred Waldersee, następca Moltkego, mia­
nowany naozernikiem niemieckiego sztaba general­
nego, liczy obecnie 56 lat, gdyż urodził się dnia 8 
kwietnia 1832. Doszedłszy do lat chłopięcych, od­
dany zosta* przez rodziców do szkoły kadetów w 
Berliaie. a następnie w Poczdamie. W r. 1850 
młody htabia wstąpił jako porucznik do pułkn kon­
nicy gwardyi. W 9 lat później awansował na ofi­
cera, a w r. 1862 na kapitana. W lipoa 1866 r. 
zaliczony został do sztabu generalnego armii, z 
przyłączeniem do wielkiego sztabu generalnego. — 
W styczniu r. 1870 mianowany został pełnomocni­
kiem wojskowym przy poselstwie prnskiem w Pa­
ryżu i wkrótc“ potem otrzymaj stopień fligieladju- 
tanta. Podczas estatniego przebiegu kampanii Loary, 
w randze pułkownika pełnił obowiązki naczelnika 
sztabu- wielkiego księcia meklembursk.ego. W awt 
lata później mianowany został naczelnikiem sztabu 
generalnego X korpusu armii W r. 1875 otrzymał
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stopień naczelnika brygady, a w rok później gene­
rał-majora. W r. 1881 został mianowany genera­
łem a la suitę, a w trzy miesiące później generał- 
kwatermistrzem z nw linieniem ze stanowiska na­
czelnika sztabu X korpusu. Od r 1874 generał 
Waldersee ożenicuy jest z Maryą Lee, córką kapi­
talisty Dawida Lee w Nuwym Jorku, wdowę po 
księciu Fryderyku Szlezwicko-holsztyńsKim, stry 
jeoznym dziadku panującej cesarzowej niemieckiej.

Z Rzymu donoszą, iż król Humbert dba nie­
zmiernie o to , aby następca tronu włoskiego znał 
generacyę, wśród której wzrasta. W otoczeniu księ­
cia znajdują się zawsze rówieśnicy z klas mieszczań­
skich. Obecnie np. król rozkazał, aby następcy tro­
nu towarzyszyli w zamierzonej podróży czterej stu ­
denci z uniwersytetów w Turynie, Genui, Bohnii 
Padwie.

Skuteczna reklama. W tych dniaoh w Londynie 
pewien nieznany zupełnie dotąd poeta, nazwiskiem 
James Roland, rozesłał do redakoyi tom poezyi swo­
ich z dopiskiem, iż jeżeli nie będzie recenzyi przy­
chylnej, przypomni się on redaktorom strzałom re­
wolwerowym. Eilku dziennikarzy przerażonych tą 
groźbą kazało aresztować Rolanda, który przed są­
dem oświadczył, iż nie powiedział bynajmniej, aby 
strzał ów był skierowany do redaktorów, może chciał 
siebie zastrzelić, boć przecież nierzadko się zdarza, 
że zawiedzeni w swoich nadziejach autornwie odbie­
rają sobie życie. Sąd oczywiście nie mając żadnych 
dowodów winy, Rolanda uwolnił od wszelkiej odpo­
wiedzialności. Sprawę opisano we wszystkion gaze­
tach — i stała się ona dla poety lepszą reklamą, 
niż najpochlebniejsze krytyki, publiczność rozcieka- 
wiona bowiem rozchwytuje jego dzieła;

Ewangelia i ustaw a policyjna. Piet. W ied. 
powtarzają następującą anegdotę z życia hr. Lwa 
Tołstoja, wyjętą z pracy p. de Voguć: „Znakomity 
romansopisarz przechodził kiedyś w Moskwie przez 
bramę Borowicką, pod którą siedział żebrak z prze­
wiązaną głową. Tołstoj wyjął woreczek, aby daó mu 
jałmużnę. W tej samej chwili żebrak spostrzegł po- 
licyanta, na którego wiaok ukrył się szybko pod 
górą w ogrodzie. Folicyant przez pewien czas szu­
kał żebraka, wymyślając nań za to, że znów przy­
szedł pod bramę, mimo że go już Kilkakrotnie stam­
tąd wypędzano. Tołstoj poczekał, aż policyant po­
wrócił i zapytał go, ozy umie czytać ? Odpowiedź 
żołnierza była twierdzącą. „A czy znasz ewangelię?** 
zapytał znów Tołstoj. „Czytałem ją “ — odrzekł 
żołnierz „Czy czytałeś ten ustęp; ,Kto głodnego 
nakarmi...** tu Tołstoj zacytował tekst całkowity. 
Żołnierz, jak się okazało, znał ten ustęp ewangelii, 
słuchał wszakże uważnie. Dwóch przechodniów za­
trzymało się około ruzmawiająujch. Żołnierz stał 
długu zamyślony Nagle zwrócił się do Tołstoja z 
zapytaniem: „ 4 czytałeś ty naszą nstswę policyj­
ną ?“ —  „Nie czytałem1* — odrzekł hrabia. „No 
to milcz" zauważył polioyant i zwycięsko podniósł 
głowę

Wystawa parasolek odbędzie się wkrótoe w P a ­
ryżu , w Ohdteau de l Orangerie. Parasolki nie 
będą eksponowane w gablotkach leoz noszone przez 
urodziwe panie, albowiem sąd wystawowy zadecy­
dował, że paraaolKa może się jedynie dobizn wydać 
w ręku pełnej wdzięku kobiety. Panie z najlepszego 
towarzystwu zameldowały się do komitetu i ofiaro­
wały w tym celu swoje usługi. Najpiękniejsze pa­
rasolki odznaozone będą złotemi i srebrnemi meda­
lami. Po rozdania nagród nastąpi wielka zabaw a; 
parasolka, która otrzyma pierwsza nagrodę, zostanie 
odfotografowana.

Zatwierdzenie wyboru. Wybór ks. Jakóba Wol 
nego, rz. kat. proboszcza i dziekana w Łętowni, na 
prezesa, zaś dra Wiktora Łodzińekiego, lekarza miej­
skiego w Myślenicach, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Myślenicaih, otrzymał cesarskie zatwier 
dzenie.

Składki. Wskutek „odezwy** Komitetu na re] o- 
światy górnośląskiej złożyli na ręce p. St. Przyui- 
czyńskiego : hr. J. Tarnowski 10 z ł r , hr Adamowa 
Potocka 35 złr., ks W ł Czartoryski 10 złr. ks. M. 
Czartoryska 5 z łr , p. Kiei zkowski 10 złr.

Repertoar teatralny,

W s o b o t ę  18 sierpnia; Po raz drugi „Hulaj 
sza**, wielkie widowisko sceniczne w 8 obrazach 

Walewskiego.
W n i e d z i e l ę  19 sierpnia: „Halka*, opera w 
aktach Moniuszki.
W p o n i e d z i a ł e k  20 sie rp n ia : Po raz trzeci 

lulaj dusza** wielkie widowisko sceniozne w 8 
razach A. Walewskiego.
We w t o r e k  21 sierpnia: „Marta**, opera w 4 
tach Flotowa.

fiafcsoJci M o ic , literackie i artysty czas.
*** P. Jan Styka przybył temi dniami z Paryża 

do Krakowa dla zajęcia się urządzeniem w salach 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wystawy 
swoich obrazów, które przenoszą liozbę 20 płócien. 
Mięizy niemi znajdują się obrazy wystawi ino w 
tegorocznym salonie jak. n. p. „Spotkane na Via

Appia , portrety, obrazy religijne, rodzajowe, szkice 
i t d .“

*** Stndynm literaokie o Henryku Ibsenie opu­
ściło prasę nakładem dwntygodnika Buch  Aniorem 
te) sylwetki jest p. Szymon Wollerner.

Ruchu  zeszytu 16 treść jest następująca: 
HeLrys Szczerba, powieść Wsleryi Soleckiej (c. d.) 
Wspomnienia więźnia ( 876 — 1885) przez Fi. Boh­
danowicza (oz. II). Strofy, przez Wacława Licdera. 
„Echa**. Kronika powszechna. Ruch kobiecy : Eman- 
cypacya kobiet przez A — a. O modach przez K. L. 
Świat dziennikarski w powieści, nap. S Kroniozka 
dla kobiet. Ruch literacki i artystyczny : Pamiętnik 
literacki braci Goncourtów, nap. Wiktor Gomulicki. 
Kronika literacka i artystyczna. Zagadki. Rozwiąza­
nia. Skrzynka gralologiczna. Korespondencya re- 
dakcyi.

co najm niej za dwa następujące po sobie bezpo­
średnio okresy zgłoszenia ruchu, nawet w takim 
razie gdyby wyrób drożdży prasowanych p-zy 
przedsiębiorstwie gorzelnianem w tym czasie nie 
miał się odbywać.

Gdyby przy jakiejś gorzelni, która już obecnie 
podlega opodatkowaniu według produktu, ostatnie

której cięży podatek konsumcyjny, ani też nie 
pozostaje w ścisłym  związku z lokalem , w któ­
rym  znajduje się taka wódka.

W yprowadzenie wódki z miejsca produkcyi za 
uiszczeniem podatku konsumcyjnego nie może 
nastąpić przed zgłoszonym term inem . Gdyby 
w międzyczasie aż do tego term inu przybył na

przed 1 września 1888 mające być wniesionem kontrolę organ skarbowy, to ma on prawo zba- 
zgłoszenie ruchu obejmowało ze względu na {dać ilość i zawartość alkoholu tej wódki, która

Dział ekonomiczny.
Rozporządzenie wykonawcze do nowej 

ustawy gorzelnianej.
(Ciąg dalszy).

Co się tyczy opisu lokalności i przeglądu na 
czyń, które podać są obowiązani przedsiębiorcy, 
to po&tanawia rzeczone rozporządzenie, że przy 
wspomnianym opisie lokalności należy podać do­
kładny opis urządzenia pojedynczych części skła­
dowych i sposobu prowadzenia przedsiębiorstwa, 
a zarazem przedłożyć władzy skarbowej pierwszej 
iustancyi sporządzony w dwóch egzemplarzach 
wedle jednakowej miary rysunek każdego do od­
pędzania zacieru przeznaczonego aparatu odpędo­
wego wraz z aparatami chłodniczemi (trubni- 
kami).

W rysunku tym mnszą być przedewszystkiem 
osobno uwidocznione także rury odprowadzające 
wodę lutrową do kanału gorzelni ze znajdujących 
się ewentualnie w g o rze ln i: kolumny lutrowej 
lub sepai atora.

Przy gorzelniach, które do końca kampanii 
1887/88 pudlegały opodatkowaniu wedle produ­
ktu, a które nie przedsiębiorą żadnych zmian w 
lokalnośtiach, urządzeniach fabrycznych i naczy­
niach. określonych w obowiązującym obecnie wy­
kazie i opisie, można ograniczyć się na tem, iż 
tylko zostaną zameldowane te rezerwoary i na 
czynią, których objętość wymierzoną dotychczas 
nie została.

Gdyby zarządzone przez władzę skarbową p ier­
wszej instancyi urzędowe zbadanie i oznaczenie 
lokalności, urządzeń fabrycznych i naczyń, dalej 
zbadanie objętości co do zawartości naczyń i kadzi, 
ustawienie 'aparatu "kontrolnego, zabezpieczenie 
tak tego aparatu, jak i przyrządu odpędowego, w 
ogóle weryfikacya i zatwierdzenie takowe przez 
władzę skarbową pierwuzej instancyi, gdyby, po­
wtarzamy, to wszystko zostało dokonanem przed 
upływem czterech tygodni, ewentualnie przed 
upływem dni czternastu, licząc od dnia wniesie­
nia pomiunionego opisu lokalności, to nie ulega 
przeszkodzie, aby przedsiębiorca gorzelniany zgło­
sił ruch gorzelni a to bezzwłocznie po zatw ier­
dzeniu protokółu weryfikacyjnego.

Dalej zawierać ma rozporządzenie wykonawcze 
następujące ważniejsze postanowienia.

Ponieważ wyprodukowany alkohol będzie po­
zostawiony przedsiębiorcy gorzelnianemu do prze­
chowania bez zamknięcia urzędowego, obowiązani 
są przedsiębiorcy gorzelniani, którzy nie są ani 
właścicielami gorzelni ani właścicielami lub 
dzierżawcami gospodarstw  połączonych z od­
nośną gorzelnią gospodarczą • nieposiadający w 
kraju żadnego takiego znaczego majątku, któryby 
wystarczył na pokrycie podatku konsumcyjnego, 
złożyć za mającą się wyprodukować w ciągu o- 
kresu zgłoszenia ilość alkoholu, a to przed każdo- 
razowem zgłoszeniem podlegającego podatKowi 
postępowania, zabezoieczenie, któreby w yrów ny­
wało podatkowi konsumcyjnemu 35 złr za bktl. 
adkoholil.

Ta część zabezpieczenia, która stanie się wolną 
skutkiem wyprowadzenia w sposób przepisany 
alKoholu 7 miejsca wyrobu może być znowu użyta 
jako zabezpieczenie na wyrób alkoholu w najbliż­
szym miesięcznym okresie zgłoszenia.

O przyjęciu takiego zgłoszenia rozstrzyga wła­
dza skarbowa pierwszej in stan cy i. W  kamDanii 
1888/89 może M inisterstwo skarbu pod odpo- 
wiedniemi warunkami odstąpić od żądania po­
w yższego zabezpieczenia.

Blankiety drukowane na zgłoszenie ruchu w 
tych gorzelniach, w których konstatowanie wyro­
bionej ilości alkoholu odbywa się wedle ekazó- 
wek kontrolnego aparatu mierniczego, będą w y­
dawane za zwrotem kosztów nakładu w tych u- 
rzędach, w Których ma być wnoszone to zgło­
szenie.

W razie, gdyby w zgłoszonym okresie czasu 
miały być w gorzelni podlegającej podatkowi 
konsumeyjnemu wyrabiane drożdże prasowane, 
wówczas należy podać przypadającą wedle tego 
zgłoszenia należytość i uiścić ją  gotówką lub po­
kryć przyzwolonym kredytem .

Należytość za drożdże prasowane należy uiścić

ustanowiony przez władzę skarbową pierwszej 
instancyi dla tej gorzelni miesięczny okres obra­
chunkowy, takźs część miesiąca września 1888, 
należy zgłosić według dotychczasuwych prawnych 
postanowień tylko tę część tego o k re su , która 
sięga do ostatniego dnia sierpnia 1888 r. Dla lej 
częśc. będzie obrachunek osobno sporządzony. ' podstawie oznaczenia cechowniczego (Aicheeichen).

Co do tej części miesięcznego okresu ogłoszę Gdyby pojedyncze beczki nie były napełnione aż 
n ia , która przypada na wrzesień 1888, należy | po czop, w takim razie brakującą ilość należy

ma być wprowadzoną. W razie uskutecznienia ta­
kiego zbad inia ma być stwierdzony urzęóownie 
stan rzeczy uwidocznionym na drugiej stronie 
oznajmienia (i wciągniętym  dodatkowo do rege­
stru zgłoszeń) Skonstatowanie ilości wódki, jaka 
ma być wyprowadzoną, odbywa się zazwyczaj na

wnieść osoone zgłoszenie, według przepisów pra­
wnych obowiązujących od 1 września 1888 r. 
Doniesienie o zmianie w zgłoszonej ilość! lub ga­
tunku produktu, albo też w zgłoszonej do w yro­
bu ilości alkoholu lub teł o zmianie co do sta­
nu i objętości naczyń ferm entacyjnych, ma być 
wniesionem w dwóch egzemplarzach do tego od­
działu straży skarbowej, w którego okręgu nad­
zorczym znajduje się odnośna gorzelnia.

Jeden  egzemplarz doniesienia z potwierdzeniem 
wręczenia będzie zwróconym gorzelni. Dodatko­
we oznajmienia, zmieniające zgłoszony gatunek 
lub ilość produktu przerobić się mającego, zm niej­
szające lub podwyższające zgłoszoną ilość alkoho­
lu, powinny zawierać:

1) nazwisko przedsiębiorcy gorzelnianego, m iej­
sce i num er kouskrypcyjny gorzelni;

2) dzień miesiąca, w którym ma nastąpić zgło­
szona dodatkowa zmiana;

8) gatunek i ilość produktów, które mają być j 
przerobione od chwili wskazanego w punkcie 2 
term inu, aż do końca miesięcznego okresu zgło­
szenia;

4) ilość alkoholu, która w tym okresie (punkt 
8) ma być w przybliżeniu wyprodukowaną.

Ponieważ w myśl § 60 nstawy przy miesię- 
cznem konstatowaniu wyprodukowanej ilości alko­
holu, dla ocenienia, czy dozwolona granica 15- 
procentowa została przekroczoną, tylko wynik je ­
dnego zgłoszenia decydującym być m oże, tedy 
w wypadkach, w których odnośnie do zgłoszenia 
ilości alkoholu znajduje Się dodatkowe zgłoszenie, 
należy co do wyrobu przyDadającego na okres az 
do czasu, od którego ważne się staje dodatkowe 
oznajmienie, brać w rachubę tę ilość alkoholu, 
jaka wykaże się odpowiednią w stosunku p ier­
wotnie zgłoszonego czasu ruchu, do tego okresu, 
w przeciągu którego pierw otne zgłoszenie obo­
wiązywało. Dla pozostałej części mittsięcznego 
okresu zgłoszenia jest, jak to się samo rozumie, 
miarodajną ta ilość alkoholu, która została poda­
ną w dodatkow do zgłoszeniu.

Doniesienie o przeszkodzie w regularnym  ru ­
chu aparatu mierniczego im być wnoszonem do 
tego oddziału straży skarbowej, w którego powie­
cie nadzorczym znajduje się gorzelnia.

W doniesieniu, które zreaztą cale w swej tre­
ści do regestru gorzelnianego wciągnięte być ma, 
należy podać chwilę (dzień i godzinę), w której 
dostrzeżono wspomnianą przeszkodę.

Blankietów do takich doniesień dostarczą te 
organa, na których ręce maią być wnoszone po­
dania.

Doniesienie o przeszkodzie w ruchu gorzelni 
ma być wnoszonem do tego oddziału straży skar­
bowej, w którego okręgu nadzorczym znajduje 
się gorzelnia.

Osobne doniesienie o podjęciu na nowo rucnu 
gorzelni ma być wniesionem pisem nie w dvóch 
egzemplarzach do tego oddziału straży skarbo­
wej, do którego zostało wysłanem zawiadomienie
0 przeszkodzie w ruchu, i tak samo traktowa- 
nem , jak to ostatnie.

Gdyby skutkiem  nieuniknionej przeszkody mia 
ła zajść tylko zmiana w postępowaniu, podatko­
wi podlegającemu to wnieść należy przepisane 
nowe zgłoszenie dla pozostałą, jeszcze części zgło 
szonego okresu - ruchn. Do tego zgłoszenia ma 
być dołączone potwierdzenie organu skarbowego, 
któremu poruczone będzie zbadanie przeszkody 
ruchu w gorzelni, o istnieniu takiej przeszkody, 
a zarazem równocześnie powołać się należy na 
pierw otne zgłoszenie ruchu. Zgłoszenie to ma 
nastąpić pisemnie w trzech egzemplarzach na. 
drukowanych blankietach.

Każde wyprowadzenie wódki z miejsca pro 
dukcyi za uiszczeniem należytości kousumcyjnej 
ma być zgłoszonem poprzednio p isem n ie , a to 
w dwóch egzemplarzach, temu organow* skarbo­
wemu, któremu poruczonym jest dozór nad przed­
siębiorstwem. Równocześnie ma być okazaną bo- 
leta, stwierdzająca opłatę lub zakredytowanie po­
wyższej należytości. To samo ma stać się w iym 
wypadku, je*żeli przeds’ębiorca gorzelni chce sam 
wynieść lub wywieźć z swej gorzelni wódkę po 
złożeniu należytości konsumcyjnej. W ódka ta mo 
że być także złożoną w oddaleniu 500 metrów 
od gorzelni w każdym takim lokaln , który nie 
znajduje się pod dachem budynku gorzelnianego
1 nie służy »ni do przechowywania wódki, na

zbadać przez dolanie wódki, której zawartość al­
koholu została poprzednio stwierdzoną. Dolać się 
mająca wódka musi być co do zawartości alko ] 
holu o ile możności taką samą, jak wódka znaj- | 
dująca się w beczce iub naczyniu.

Zawartość alkoholu wódki, mającej być w y p ro -; 
wadzoną, zostanie stwierdzona zapomocą przepi­
sanego studzielnego alkoholometru, a gdrby tem ­
peratura wódki w czasie badania, różniła się od 
tem peratury normalnej (-j- 12 stopni Reaumura), 
mi być zredukowaną pozorna siła wódki dc isto 
mej siły. (D. n .)

fnrcie nad Odrą, oddziałała deprymująco na gieł­
dę paryską.

Paryż, 17 sierpnia. Kom itet wyborczy baulan- 
żystow rozporządza dwoma milion„m: franków, 
złożonych przez notorycznych monarchistów.

Rzym, 17 sierpnia. Crispi m iał przed odja­
zdem dłuższą rozmowę z królem, poczem opu­
ścił stolicę.

Rzym, 17 sierpnia. Francuzki c h a r g e  d ’af- 
i a i r e s przy tutejszym dworze G e r  a i d oświad­
czył rządowi włoskiemu w imieniu swojego rządu, 
że propozycye włoskie , dotyczące traktatu han­
dlowego pomiędzy W łochami a Francyą są nie 
do pizyjęcia

Ateny, 17 sierpnia. W ybuchła w E p i r z e  
rewolucya albańskich załóg szerzy się, Pow­
stańcy palą wsie i m ordują cnrześcian. Ściągają 
pospiesznie wojska dla słum ienia powstania.

Wiedeń, 17 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1 m inut 30 po południu.) Renta węgierska 
101 40 — papierowa 91*—  —  Kuole 119.

Fszenica na jesień  8*10.

K nrsa  telegraficzne.
* »  c i e l i }  u l  - W  ;"L «. <3. «  ó. ■  Atf -»J

Speatrzeienia meteorelegicaiwfc
(podług Ob°“ watoryum krakowskiego). 

K r:1IH’, dnia 17 sierpnia.

wczorąj 
g, 10 w.

dziś 1 dziś 
g. 6 ran oj g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrzu 
(zred. do 0°)

741,3 mm 7 4 1 ,7 “*“ 741,1® “*

Temperatnia 
w stopniach Celsinszi.

-1*13°,4 +12® ,2 4-19°,6

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  cisza , 10 bnrza)

N N E1 N 1 SSĘ 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89°/0 » i7 o <55ł/o

Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. pociiLu. 10 10 7

U w a g i :  Barometr bez znaozniejszej zmieny, za­
chowuje się na normalnym stanie przy lekkich i 
zmiennycb kiernnkaoh wiatru Niebo pozostaje czę­
ściowo zachmurzone, chwilami pogoda.

Telegramy „Nowej Reformy"
Praga, 17 sierpnia. Na zgromadzeniu wybor­

ców w Młodym Bolesławiu zapowiedział poseł 
M attusz poparcie wniosku Liechtensteinu przez 
klub czeski.

Zagrzeb, 17 sierpnia. Podczas odjazdu biskupa 
Strossm ajera z Zagrzebia mają go spotkać wielkie 
owacye.

Berlin, 17 sierpnia. Wczoraj odsłonięto w F rank ­
furcie nad Odrą pomnik ks. Fryderyka Karola, 
Przy uczcie, która się następnie odbyła, pił ce­
sarz W ilhelm zs pomyślność prowincyi oranden- 
hurskiej, trzeciego korpusu i m iasta F rankfurtu . 
Nie może być mowy — rzekł o r — o oddaniu 
tego, cośmy zdobyli. Damy raczej w pień wy­
ciąć naszych ośmnaście korpusów i 42 miliony 
mieszkańców naszego państwa, niżbyśmy mieli 
zwrócić choc by jeden zdobyiy kamień.

Cesarz W ilhelm przybędzie do W iednia z koń­
cem września. Cesarzowi towarzyszyć będą cesa­
rzowa i ks. Bismark.

Berlin, 17 sierpnia. Nordc A llg  Z tg  odpo­
wiada na artykuł Mosk. W ie d . w którym Do­
wiedziano, że Rosya chce bronić niezależności 
ekonomicznej od Niemiec, wyzyskujących cudzą 
pracę i cudze bogactwo. Organ rządu niemie­
ckiego zapewnia, że pogłoski o zawarciu traktatu 
handlowego nie mają podstawy i że Niemcy nie 
uczynią w tej sprawie pierwszego kroku.

Berlin, 17 sierpuia. M inister wojny generał 
B r o n o a r t  ma otrzymać dymisyę. Co do osoby 
zastępcy jego krążą rozmaite wersye. Najwięcej 
szans ma generał H a h n k e dotychczasowy szet 
persoralićw  w tniuisterstw ie wojny.

Kolonia. 17 sierpnia. Gazeta Kolońska  mówiąc 
o artynule N orda  w sprawie oadania Danii pół­
nocnego Szlezwiku, wyraża się temi s ło w y : 
„Oderwanie Szlezwiku byłoby jedynie możebnem 
po nieszczęśliwej dla Niemiecwojnie, w którejby 
Rosya i F rancya stanęły okok siebie w szeregu. 
Skoro dyplomacya rosyjska oświadcza nam dziś 
tak wyraźnie, że odtąd i D acię trzeba zaliczać 
do uczestników tej przyszłej walki, musimy to 
przyjąć do wiadomości. **

Paryż, 17 sierpnia. Podróż gen. Boulangera 
po departam encie Nord odbywa się wśród cią­
głych demonstracyj bądź za nim , bądź przeciw 
niemu

Mowa, którą W ilhelm  II  wypowiedział* w F rank-

dnia 17 sierpnia 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka ren ta  z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn ..................................................
Srebro . . . .
fcO-to frunkówk: za sztukę . . .
Dukaty austryaekic
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

kar* w wal
a«SU

Hr et.

81 90
82 90

111 40
97 80

870 —

315 20
123 55

---- ---

9 78
6 82

60 2 7 7 .

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e i n r z  E L o m a n o w i c z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Ruoryica „Nadesłane** nie pochodzi od Redak 
cyi, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Trw ały  skutek leczniczy* W wypadkach bo­
lesnego renmrtyzmu w krzyżach, w członkach i sta 
wach, peaagry — nabierania Molla WÓaką francu­
ska i kolą wywierają zbawienny skutek. Geni. fia- 
szk 8G ot.

Codz.ennie rozsyła za pobraniem poutowein A. 
MOLL, aptekarz i c. k. aos aw ;a nadworny Wie­
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i hardlach na jprowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru u> ostatniej stronnicy. (1134)

n a d e s ł a n e

nąjczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napó stołowy orzeźwiający

ik o tM ią r  kartko  przy chorobach gardła, katarach 
M ą ik a  1 pęcherza.

Henryk Mattoni Karlsbad i Wiedeń.
(46 32-52)

R O ZK ŁA D  JA Z D Y
5Ta przystanku Zwierzyniec.

O A t t l  j .c

Pa Bona-ki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu.

F r > y  o h o d a ą .
Z B onarki: mięszauy godz. 6 in. 10 rano i 

godz. 4 m. 10 po południu.

K rakO n , dn ia  16*8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Kuole papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki nienreokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .....................  •
6 #  Pożyczka Krajowa galio. A  złr. 100 
41/, % Pożyczka krajowa galio. „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. ni. 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  1 Ernis. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4*
4*/,%
5%
5 *
5%
5%
4% likwitU

Król. Pol.

II Em.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
- „ 100

l .w S w , d n i a  1 S '8 .
(u .  L biaząoegc Kuponu.)

Akoye Banku hip. gal (dywid.J na złr. 200 
5% Lizty razt. Tow. krea. ziem. za złr. 100
4 * /,%    „ 100
4% „ „ .  „ okr .  100
41/, % Lizty zast. Banku kraj. „ „ lOO
5 % Listy rast. Banku hipot. gal. „ „ 100
6 % Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
41,, % Obligaoye pożyezki kraj. za złr 100 
5% Oblig. komur Banku kraj r 100

płacą żądają

118 50 1*30
69 80 60 4
9 72 9 8

106 50 101 60
90 6" 91 50

103 25 104 25
93 ___ 93 —

99 — 100 —

9 ___ 94 ___

91 — 92 ---

94 60 96 60
100 70 101 50
100 60 101 60
97 75 99 7b
97 93 50
87 - - 89 —

275 -  
101 
«4 
8 4
92 50
98 60 

103 25
90 F»0
99 50

279 
102 -

9t> — 
91 -  
93 50 
9» 70 

104 50 
91 -  

10]

W arszaw a, dnia  15 8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubl 
4 1.* Listy likwi iacyjne . . „ „
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „ „
j>% - - „ II » . -

” t! „ HI n „ „
n „ „ LV „ „ „

W iedeń, dn ia  15/8. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.

6 *
4%
W
5 ,

„ srebrna 
„ złota . . .
„ papier, nowa

z r. 1854 na 2 50 złr. ab 
„ 1860 „ 500 „
„ 186" 100 „
„ 1864 bez % całe 
„ 1864 bez % pół

Obligaoye korony węgleroklej.
4 «. Benta zł ita na 1000 złr. za zł
5 % „ p;- uierowa . , . „ ,
f>% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł, ablO> e 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „

50
4 % Losy Cir.niskie (Theiss-Beg.) „

S

100

płacą żądają

99 80 100 1'
100 89 10 89 60
100 — - 99 —

100 — — 98 - ■

100 — — 97 25
100 97 10

100 82 20 82 40
luO 83 25 83 45
100 112 40 112 60
100 98 15 98 31>
100 133 75 134 25
100 L-9 — 139 50
100 14i — 143 —

100 169 25 163 76
100 168 60 169

100 101 90 102 10
100 Cl 80 92
100 113 V5 114 26
100 130 — 130 60
100 131 - - 131 60
100 125 10 125 40

Obllpaoyo"’Indemnlzaeyjno.

6% 10%
7%
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

Różno inno pożyczki.

"t. t*  „ z 1878
tb buka poi. pr. po 100 fran. 

0% Losy tureckie j5r. 400 „

LUiy zastawne.

4*/i% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% „ obi. komun.„
5% Banku hip. gal. z ii»v pr. „
5% „ 40-letnie . „
4*/,% Boden-Credu allgem. óst. „
3% loden-Credit allg. ost. z pr. „ 
i%  Gal. Tow. kred. ziem. okr 41 
41/! % n „ „ „ .
5<> Gal, Tow. kred. ziem. stare „
4Vt% Banku austro-węgiersk. . „
1 % t  n u „
4% Banku hip. węg. z premią „

p*aoą żądają

100 m.k. 103 20 104
100 103 —
100 104 30 106 —
100 n n 105

”
I j 5 90

sztnkę 1 120 120 50
l 106 — 106 70
i i/ii 90 34 20

n l 20 60 21

xłr. 100 92 60 93 10
100 99 50 100 50
100 101 — łOl 60
100 99 — 99 40
100 101 . 101 50
100 103 26 103 76
100 91 60 — —
100 94 30 96 —
100 101 26 101 60
100 101 60 101 80
100 100 30 100 90

.. *• 100 106 50 106

Obligaoye pierwszeństwa ftolel.

5% Albrechta na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 
4»/, *  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 1 0 0
5% Koezyokc-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
i%  Lwow. Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ , 100
5% Siedmiogrodzkie . , 200 „ „ 100
3% Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5 % Przem.-Łup. [. Em na 200 złr. za lOO 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L O 8 V.
Budap. losy Bazylika . m 
Kred. dla handlu i przem. i
K l a r y ...............................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
Kri k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rndolfa ..........................
Staniafaw iwski< .
4*/s% Tryesteńs u .
4%

płacą żądają

100 I" 100 60
101 50 100 60
100 — 100 60
;01 30 101 90
8/ 60 82 25
89 75 90 75

123 75 124 50
99 75 ioO 26

146 147
99 KO100 —
98 9 i 99 30

5 zł- w. a. 8 80 9 -
100 złr. w. a. 183 - 183 60

40 „ m. k. 57 - 5S 76
100 „ w. a. 119 - 120
2< . w a. 21 75 22 25
40 „ w. a. 59 - 6G -
10 „ w. a. 18 60 18 70
5 „ w. a. 12 12 30

10 „ w. a. 21 2* 50
80 „ w. a. 33 25 34 -

100 „ m. k. 140 76 141 76
50 „ w. a. 70 50

Oatat.
dywiC.

5 — 
13 — 
1 8 --  
30- 
39-80 
12—  
21—

{Akoyoflbukowe.
anglobauk . . . .  na 200 
Bankrerein Wiener L „ 100 
Krodyt ila  handlu i przem. „ 160 
Krecitbsok węg allgjm. „ 200 
Laenderbanb . . . , „ 200 
Austro-węgierakie . . . „ 600 
Uoionuank . . . . .  100 
Głahe. Bank hipoteczny . „ 2"O

złr. 111  —

97 50 
317 40
808 76 
232 75 
8 0 -  

215 ROI

złr.
Akoye kolsjowL.

10-— AlfOld-Ficma . . .  na 20<i
117H Ferdyi auda Północą. . „ 105u
7*36 Karola Ludwika . . .  „ 2 1 0
13*50 Lwowiko-Czorniow-Jaziy „ 200
?*94łKossyok'-'-Bogunins.at , „ 200
9*50 R udolfa................................„ 2 0 0
9*94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200

27 fr. Steatseisenbahi . . . .  200
1 fr. ljombardy (budbatu.) „ 200

16*67 Żeglugi, aa Dnnaje „ 500

W a I n t y.
Dukm/  pełne ważne . . . .  ze sztukę
2u-to Frank ° m ...............................   „
20-t(. Mari ów k i ....................................   ,
Pół- mperya y roi pełne ważne „ „
■ anty szterlk.,,-] ......................... „ „
Banknoty włe i i e ...........................„ „
Hubie paplero * . . 100 aatak

płacą żądają

111
98

217
3 9

33
8 7 2
216

184 
[Z47‘> 
211 
228 
142 
192 50 
181 

2
103 25 
405 -

5 82 
9 77 

12 08 
10 li 
13 30 
48 30 

121 75

50
26

26

184 60 
48C- 

211 50 
228 60 
143 50 
193 50 
182 --  

o
103 76 
40'? -

5 249

5 84 
9 79 

12 C6 
10 12 
12 3> 
48 40 

122  -

JAKÓB HOCJK8TIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—8, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy ^eatawne, losy, monety pu nąjprzystępniejssyo 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkajM kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną poczt



4 Nr. 188 N O W A  R E F O R M A . Kraków, lb  Sierpnia 1888.

N O W O Ś Ć .

Wydawnictwo księgarni Edwarda Menkesa
w T a r n o w i e .

Pierwszy polski Mentor
kalendarz s tudenck i dla m łodzieży szkół 

ś red n ich  na rok szkolny 188y.
Cena egzem plarza w ozdobnej opraw ie 

w raz z ołówkiem  i boczną ch rw anką
6 0  c e n t ó w . 1341 1 3

I *  o  d  p r a s ą :
C zesława Czyfts kiego  

K ilka słów o um ieję tnościach  Paracelsa. 
P orty , A rysto telesa , A nuxagorasa, Galla, 

L aw atera, d ’A rp e n tig n /c g o  i t. d. 
T e g o ż : S z tu k a  p rzypodoban ia  się mę­

żowi (w skazów ka dla pan ien  i m ężatek, 
podług  francuskiego w ydania). 1358 i 6
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9lie§zk an ie
na III piętrze, przy ulicy Floryańskle], Nr. 3 
sk ład iąe■■ się z t r / c c i i  p o k o i  o d  f r o n ­
t u  i k u c h n i ,  j e s t  d o  w y n a |ę c i a  o d  

1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .
Jest też o s o b n y  p o k ó j  d o  w y n ą ję -  

e t a  k a ż d e g o  c z a s u .  1351 1 6
Bliższa wiadomość tamże w handlu win.

Dobra na sprzedaż
składające się z S  f o l w a r k ó w ,  razem 
albo k ż d j  osobno ,  także z zamianą na 

realność miejską.
Objaśnień m ożna zasięgnąć u E -  

d w a r d a  W i ś n i e w s k i e g o  na kolei 
w  O ś w i ę c i m i e .  1355 1 3

Plac budowlany
450 kw adratow ych  sążni pow ierzchni 
obejm ujący, z dwom a frontam i, przy  ul. 
S tarow iślnej w K rakow ie położony, jest 

d o  n a b y c i a .
Bliższa wiadom ość w kancelary i A dw o­

k a ta  D ra S e ra f in a  Chmur&kiego w K ra­
ków ie. ul. P oselska (św . Józefa), L. 20. 

P ośredn ictw o  wykluczone. 1356 1 S

U r d n i u  12  b .  m .  o godz. 8 '/t wybiegł 
w w z mieszkania p i e s  M o p s ,  mały, żół­

ty. bez żadnej odmiany i zaginął. Uprasza się 
każdego, do kog* się przybłąkał, iżby raczył 
dać znać pod Nr 5, przy ulicy Wielopole, do 
domu W Bałabana. za co otrzyma nagrodę, je­
żeli żądać będzie, lub podziękuwanie. 1353 1

I n c a s s a n t
z dobrem i św ia d ec tw am i, będzie przy­
ję ty  za sta łą  p e n s ją  w  g en e ra ln e j agencyi 
T h e  S in g er M anufac tu ring  Com pagny 
New Y o rk , O .  Y e i d l i n g e r  w K ra­

kowie, ulica F lo ryańska, N r. 34.
Kaucya w ym agana. 1286 4 6

M in .  F i n .  D e p .  H a u  d l  u  i P r z e m y s ł u  S t.  P e t e r s i e .  S ir. 1 3 6 0 .  hn* 
11 1  W i e d e ń  W .  4 0 3 3 .___  _ ______   _  K u d a  P e s z t  itir .  ,5 2 H . 11

^  B ro sz u rk a  w  języku G w aran c y a  d ługole- 
* tn ia , p o le g a ją ca  n a  dc 5

św iad czen iach
g  polskim  i rusk im  w y sy - 
£  ł a  się  b ezp ła tn ie .

M S L S I C C A T O R * 499 -
d>

£  o su sz a  w ilgoć w sta ry ch  d o m a c h , zabezpiecza now e od tejże, niszczy 
^  q rzybek  d rzew n y , zabezpiecza od gn ic ia  w szystko co z d rzew a. D esinfek- 
E  tu je  s ta jn ią  obory i t. p ., zap o b ieg a  z a ra z ie  na b y d ło , zastępuje o le jną  
^  fa rb ę  w w szelkich kolorach i ta ń s z y  od tejże o 5 0  p ro cen t.

a.3«<
30
5

|Jjj Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8.
1266 8 o

I n ż y n ie r - te c h n o lo g  G u s t a w '  R i t t e r * .
W arszaw a , K ró lew sk a , 39 . I

M olla Proszki Seldlicklo.
Tylko prawdziwe,

j PISMU it Fi
1
1

3

aptekarza

Henryka Blomenfelda we Lwowie.
Płyn ten podobny do zgęszozonej żela- 

zistej wody nineralnej działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy ni. spra­
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
me ozern. zębów. Używa sję zawsze i  
dobrym skutkiem w b< leśc.ach żołądka, 
przeciw bladości cery, uiedokrewnośei i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po­
dlegają niewiasty i dzieci blade, nieaoki wi­
atę, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

C e u a  5 0  c t .  107 21 O
Główny akł&d w aptece pod „ałotym  słoniem *

H enryka B lum cnfelda w e Lw ow ie.
Skład w Krakowie w aptece Rosnera.

Kto z Szanownymi Rodziców
chce kształcić a w o  c ó r k i  w  K ra s*
h o  h  i e ,  może zualeść w y borne  p r y ­
w a t n e  u m i e s z c z e n i e  w  d o m u  
o b y w a t e l s k i m ,  gdzie za um iarko­
w aną cenę będą m iały w szelkie wygody 

i rodzicielską opiekę. I2d3 6 9 
Bliższe porozum ienie lis tow nie. 

A dresow ać na ręce portyera  Jó z e fa  
F ilip k a , K raków , ul. G a rb a r s k a ,  Nr. I

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem 3 V2 do 4°/o azotu i 20 do 2ż°/0 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
n a jw y ż s z ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a le m  p a A s t ,  nabyć mo­
żna sW  po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w  A g e n ­
c j i  d la  R o ln ik ó w  S t .  M i-  

k u c k ie g o  w  K r a k o w ie .
O  w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a s z a  s ię .  lies n o
Fabryka parowa mgkl kościanej i spodlum

B. Schonberg & Franke!
ul. Mostowa, N r. 35/34.

N iniejszem  mam y zaszczyt uw iadom ić, 
że nasze r o z p o w s z e c h n i o n e  i  z  
d o b r o c i  z n a n e

F »  I  W  A
jako t o :

„ P o r t e r 1 (Porterbier) w oryg. flaszkach. 
A le w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w sk ładach  hand low ych  
pp.- J. Miki (R ynek  g ł . ) ,  J. K osza (ul. 
G rodzka). J Jayusiń sk iego  (ul. F lo ry a ń ­
sk a ). W. M ikuszew skiego i A. Z ygad ło - 
w icza  (M ały R ynek), I. S zk la rc z y k a  (ul. 
S zczepańska), S . E. L o efie ra  (ul. M osto ­
w a , L. 6 ) ,  W. S ch u h a  (P o d g ó rze ), M. 
MęckibyD (W ola Justow ska). 1013 19 56 

Z pow ażaniem
Zarząd browaru arcyksiscia Albrechta

w  Ż y w o u .

O S T R Z E Ż E N I E !

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M oi l a .  
Trwały i pewny skuiek tyoh 
proszKÓw w najuporczywBzyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zadegmieniu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w oier 
pieuiacb wątroby zastojach,rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
J#~ i3F ał8zyw e wyroby będą sądownie ścigane.

{ C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 cenlów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p iis  

^  i z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

ALEJ TRANOWY M, KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  K T o r w e g l l )

Najikuteezniej8zy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e u i a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o l ń w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłyeh dzieoi. 1133 32 0
Ze wszystkich w landlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  i  z ł r .  w . a .

G łów ny s k ła d  w y sy łe k  u A. MOLL, c. k. d o s ta w c y  n ad w o rn ., W iedeń, T uch lauben
V p r a s z a  s ię  JP. 1 . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  opatrzor*c s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  
Ś n ia d y  u trzym > vą v  K R A K O W IE  W . R ed y k , a p t., J  S ied leck i, a p t., F . Sobiera  jk i ,  ap t., K. 

W isau iew ak i, ip i., S t. F e in tu  h , U . J a w f l jn ic k i ; w b lA Ł Y  E . K e ie r pi.; w  R K O l>A r)H  M. K u iak  
W . L a n d c sb e rg  apt.; w G U R A H U M O R A  R. B o teza t, »p t., w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło ck i, ap t., i J  
R i .h _ ,  .p t.; w K O Ł O M Y I K. S tenze l, ap t.; we L W O W IE  J .  B eise r, a p t., S. R u ck e i, ap t.; w N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip ek , ap t. i b o s te rk ie w ic z  w d o w a ; w  N O W Y M  T A R G U  C. L au r; w O Ś W IĘ C IM IU  J . 
Ł O w en b e rg ; w JJR Z L M Y oL U  F . N a h lik  , ap t. i M a ń k o w sk i, ap t.; w P O D G Ó R Z U  J .  S liak a lsk i, apt.;

R Z E S Z O W IE  '  S c h a itte r i Sp., J .  K a rp .ń s k i, ap t.; w S O K A L U  E . W y so czań sk i, ap t.; w  S T A N I­
S Ł A W O W IE  A. iReill, ap t.; w S T R Y JU  W , K o m o ro w sk i, ap t.; w  T A R N O P O L U  F . J  im rog iew icz, ap t.; 
w  T A R N O W IE  W . M iildner i Sp., F r .  L e s z c z y ń s k i , H . W io rzy ck i, S tan is ław  P aw ło w sk i, ap t., T ad eu sz  
S ch arff ; w W A D O W IC A C H  K. F id e rk icw icz .

Mie m a w ięcej b ó lu  zęb ów
kto używa sławnej w świeeie, prawdziwej o. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  d o  u s t

lepszej od wszelkich innych podoonyoh przetworów, jako środek zapobiegający bó­
lowi zębów, ust i szyi, z równooześnem zaś użyciemDra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawyoh zębów.

Dra Poppa mydło z;ołowe rodz;‘ju’szeze'
Cena: Woda anater/nowa 50 ceu; , 1 złr. i złr. 140: ą.nle-ynowa pi sta do zębów w pn- 1 

szkaoh złr. 122;  aromat, pasta 35 c t . , proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zęnów w pudełkach l złr.: Mydło ziołowe 30 centów.

Ostrzega się przed kupnem fałszywej anathery. owej wody która według roi- 
bloru chemioznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1132 42 52

G łó w n y  s k ł a d : W l e n ,  I . ,  B o g n e r g a e e e ,  2 .
Do n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp. R ed y k  ap t. „pod b a ran k iem * , F . S o b ie ra jsk i ap t. „pod 

słońcem *, A. S ied leck i ap t., b rac ia  B arach , K. W iszn iew sk i ap t., L . R o sn e r ap t., J .  T rau cz y ń ak i ap t. 
E . S to ck m ar ap t., W ilczy ń sk i ap t., F . G ralew  sk i ap t., P . K ro k iew icz  ap t., J .  W iśn iew sk i, d roguerya , 
W . Fenz, F . B. H ah n , F . A. G rig a r , B ra c ia  B ilew scy. J .  Z a p la ta lak i, P o rę b s k i i Z im le r , E d. K ra u tle r  
sk ła d  m a te r. ap t.; w P o d g ó r z u  S k a k a lsk i , a p t.;  we L W O W IE : pp. M ikolaaz ap t., Z. R u ck e r, J .  
P iep es  ap t., J .  B eiser ap t., C. K rzyżanow sk i ap t., J .  W iew ió rsk i a p t., A. S k lep iń ak i ap t.; w W  i o- 
l i c z c e  B. M iczyńsk i a p t., w K r z e s z o w i c a c h  E. R y b ack i ap t.; w N i e p o ł o m i c a c h  J .  T ichy  
ap t.; w D o b c z y c a c h  J . B iliń sk i ap t.; w S k a w i n i e  K . M ayer ap t.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iń sk i ap t.; w W a d o w i c a c h  S. K u ro w sk i apt.; w B o c h n i  G a tty  ap t.; w T a r n o w i e  H. W ie- 
rzy ck i i P io n , E . R an k  ap t.., A. T en czy n  ap t., Ł . C h odack i a p t.,  Scherfl kup .; w S a n o k u  J . Mać- 
k iew icz  ga l., J .  Zarew icz ap t.; w B i a ł y  K e le r i J ,  K o laasa  ap t.; w S u c h y  K . C zern ieck i ap t.; 
w K e n t a c h  E. S o k a lsk i ap tek .; w  Z a t o r z e  W in n ick i ap t.; w N o w y m  S ą c z u  F il ip ek  ap t. i J .  
H e rd lic z k a  ap tek .; w Ż y w c u  K . Ł a z a rsk i ap t. i R. J a k u b o w s k i ap t.; w G r y b o w i e  K . T u lszyck i 
ap t.; w D ę b i c y  H . Z a u d e re r ap t.; w P i l z u i e  Z . C za jk a  ap t.; w B ł a ż o w i e  A. B rześ ap t.; w J a ­
ś l e  A . P a lch  ap t.; w K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o k o ł o w i e  A. D au czek  ap t.; w L e ż a j s k u  15. 
D e n k e r apt.; w Ż o ł y n i  W . P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  S. F ie b e r  apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Robin 
apt.; w B r z e s k u  Jan o sz ek  ap tek .; w R z e s z o w i e  J .  S c h a itte r i Sp ., S. B. Z a c h a rsk i, A. K a rp iń sk i 
ap t., A K a lin o w sk i ap t.; w B u s k u  M. Z a h ra d n ik  ap t.; w W i ś n i c z u  M. M ark iew icz ap t.; w N o ­
w y m  T a r g u  K . L a u r i K w iec iń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irsk i ap t.; w C h r z a n o w i e  
K . Sporysz ap t.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw ski ap t.; tudz ież  w szyscy ap te k a rze , hand le  p e rfu m e ry j 
i g a la n te ry jn e  obw odu K rak o w sk ieg o , G a licy i i B ukow iny .

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA,. BOUDAU Lt
Bardzo przyjemnego smaku używane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutk lem w  trudnych i  upoiledeonych trawientach, braku apetytu , boleściach 
nerwowych tołędka. i  w ogóle w rozstrojeniach fu n kcy i trawienia.

Pepsyna * BUUDA U L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
na frod/on, została plerwaiymi mt j.lami na wszystkich wystawach międzynarodowych •

^  » Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1873 r. — tt Filadelfii 1876 r. --  w Paryżu 1878 r  — j
^  w Melbourne 1880 r. ’

W  Paryżu : H o t to t - u o u d a u l t ,  7, ayenue Yigtoria.

O
O

Przyjaciołom ogrodów!
z: jm ującym  się hodow lą uwocnw, upraw ą ja rz y n , hodow aniem  kw iatów  w ogro ­
dzie i pokoju, polecam y w ydaw ane przez Tow arzystw o p rak tycznych  ogrodników  
w R aw aryi „ T e r e i n i g t e n  F r a u e u d o r f e r  i ł l a t t e r 44 (pow szechna n ie 
m iecka gazeta ogrodowa, przyjaciel drzew  owocowych) mu l* /2 t n a r k i  k w a r ­
t a l n i e .  „F rau en d o rfe r B la tU r“ w ychodzą tygodniow o co niedzielę z boga te nu 
illustracyam i. Zam aw iać takowe m ożna na poczcie lub przez księgarn ię . Najlepiej 
dla rozpoznania sie z t^m  p ism em  zamówić sobie p róbny  nu m er który każdego 
czasu chę tn ie  darm o i op ła tn ie  przez redakcyę „D er F ra u e n d o r fe r  B la t te r “ 

w  F ra u e n u o r f  p o c z ta  V ilshofen in N iederbayern  ro .sy ian y  bywa.
Pismo to egzystuje 70 lat i liczy 5 0 0 0  a b o n e n t ó w .

Każdy roczny abonent otrzyma d a r m o  J a k o  p r e u i i ę :
1. 24 gatnnki najlepszyon i najnowszych , do zasiewu jesiennego odpowiednich n a s i o n  j a ­

r z y n  i k w i a t ó w .
2. 12 sztuk flanców .Poziomek Wiktora Hago1', najlepszyok ze w?'ystkiela znanych, 6  s z t u k

t e g o  o w o c u  dochodzą 500 gramów wagi.
3. Wyborne dziełko „Der erfahreue (Taitenfreund“ (cena IV, marki) i konkursowe dziełko „Das

Beerenobst, dessen Kultur und Berwendung“.
4. Najnowszy, dnży katalog frauendorfskich nasion i fianeów.

Wyszłe w tym kwartale nnmera przesyła się bezpłatnie. 1295 3 3

Faltfa wyrobów betoiwrt Brno i skład wszect itotrzeli tectoicznicb
m . Z IE Ł E ^ IE W iM IE G O , in żyn iera

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  s w .  M a r k a ,  3 N T r .  3 1 ,
p o l e c a

M A T E R lT A Z t lT :  A sfalt, C E M E N T ,  Cegły zw ykłe, ogn io trw ałe , W apno hydrau liczne, Gips, G linkę ogn io trw ałą .
P O K R Y C I A  D A C H O W E : P a p a ,  Cynk ,  M ied ź , D achów ki c e g la n e , żelazne la n e ,  kute em aliow ane, ce­

m entow e, łm pek , C em ent drzew ny. W ykonyw a pokrycia.
W O D O C I Ą G I  i  K L O A K I : R ury żelazne, ołow iane, 8 T E I I C I J T O K  12, ciągnione, C E M E N T O W E ,  

Klosety, P isoary , M uszle zlew ne, Zam knięcia herm etyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P O S A D Z K I :  drew niane, żelazne lane, m .rm u ro w e, C E M E U T O W E ,  S T E I M O I J T O W E ,  m etlachow - 

skie, „Terazzo", asfaltowe, betonowe, K linker.
W Y R O R Y  i  B f D Y W L E  B E T O I O W E  : N a g ro b k i, P o sa d z k i, Schody, Gzym sy, M uszle pod rynny , 

B alustrady, Ozdoby a rc h itek to n icz n e , R ury  i R ynny , T ro to a ry , S łupy  kilom etr, i h ek to m e tro w e , S łupy  g ran iczne, Ż łoby, 
M osty, P rzepusty , K anały , Domy.

K O Y S T R I J K C Y E  Ż E L A Z N E :  T ragarze, Szyny, B lacha fal. do sklepień , Żaluzye stal., K roksztyny  lane, 
Odkosy, Okna, Ż łoby, Ław ki, Sztachety.

R o z m a i t o ś c i :  M aty trzcinow e, A rch itek ton iczne  ozdoby z te rraco ty , z cynku, z c e m e n t u ,  Ma»a p la tynow a 
przeciw  w ilgoci, A n tim e ru lio n , E x icca to r, P iece kaflowe, P iece żelazne i t. d. i w szelkie inne w y-oby w zakres budo­
w nictw a w chodzące. Daje w szelkie w yjaśnienia.

P l a n y  i  K o s z t o r y s y  w razie zam ów ienia b ezp ła tn ie . 1285 4 6

Wobec wj stąpień k g .  B i s m a r c k a ; wobec 
„Kolouizaeyi“ i tego wszystkiego, eo się dzieje, 

poleca się książkę :Nasze stosunki
s p o ł e c z D  o - p o l i t y c z n e

n a s z k i c o wa ł  z żyoi a  
D r. S ew eryn  I iob iń sk i.

(Str. 216 i XI I ) 1926 22
Księgarnia S t u h r ’a  w  B e r l i n i e .

J a ,  A n n a  C sill& g ,
z  o k b r z y m i e m i  w ł o ­
s a m i  1 8 5  c m .  d ł u g i e -
m i ,  które mi urosły wskutek 
nżywania przez 14 mies ęcy 
pomady przezemnie wynale- 
-lonej , która jest jedynym 
ś r o d k i e m  przeciw w y ­
p a d a n i u  w ło s ó w ,  dla 
p r z y s p i e s z e n i a  ł y c h  
w z r o s t u ,  w z m o c n i e ­
n i a  s k ó r y ,  oraz dla uzy­
skania u panów pięknej, peł­
nej brody, po krótkiem użyciu 

^  udziela już włosom na gło­
wie i brzozie naturalnego połysku i m.ękkości 
i zapobiega przedwczesnemu osiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika 1 i 2 złr.

Codziennie wysyłka za zaliezką, lub nad- 
syłką pieniędzy na cały świat. 893 12 20

C S I L L A O  «& C O M F .
B u d a p e s t ,  H ó n i g r g a s s e ,  N r .  5 3 ,
dokąd wszelkie obstalunk' nadsyłać należy.

HOTEL MAŁY
now o zbudow any, wraz z restauracyą, 
w yszynkiem  w ina i p i wa ,  w bliskości 
większego dw orca kolejowego położony, 
j e s t  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  l u b  

w j r d z i e r i a w i e n i a .
K ap ita ł po trzebny  5000  złr.
Podobnie korzystna sposobność, szcze­

gólniej dla początkujących, n iep ręd k o  się 
zdarzy. —  W d z i e ?  powie A d m in is tra  
cya „N . R eform yu . 1323 2 3

Otrzymałem wysłaną przez pana przesył­
kę za 1 ztr. O l e j k u  ( e k s t r a k t u )  n a  
s ł u c h  o którą zamówiłem dla <5 letniego 
mężczyzny, cierpiącego na słuch. Skutek, 
jaki środek ten u tejże osoky zdziałał, pra­
wie eudem nazwać można. Już w 24 godzin 
po użyciu mógł człowiek ten , przedtem zu­
pełnie g ł u c h y ,  słyszeć dokładnie t i k -  
t a k  zegaru ściennego z odleg. kilkn metrów.

t  złowiek ten , prawie jak nowu na świat 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak 
oudowuą pomoo.
1075 8 10 Uniżony sługa

Gustaw Manzey w Alexanderfeld 
Ten O l e j e k  n a  s ł u c h  wynalazoy o. 

k. seknud. Dra Sohlpek, jest do nabycia wraz 
z sposobem użycia po złr. 1-50 w Krakowie 
w aptece „pod złotą głową , Rynek, 13.

- V E S I C A T O I R E

d A Ł B E S P E Y R E S

1  WEZYKA.TORYA ALBESPEYRES’A
Jed y n a  ja k a  je s t p r /.y ję ta

■  p o  S z p i t a l a c h  n  oj s i t o w y c h  I
S  \V e z v k a to r v a  A llic t. |x 'y r i 'H ’a  jes t lk-  |
S  KA
■  zal
X bo;

W e z y k a  t o r y  a  A lb C K p o y r« * ’a  je s t  i 
karstw u  n aj RN kro iczm kjszk  jak ie  m oże b y ć  j 
zalecane przez doktorów przeciwko choro­
bom DYCHAWICZNYM, ZAPALENIOM PIERSI, j

i
P L E U R Y , C H O R Ó B  S E R C O W Y C H , C H O R Ó B  B Ł O N Y  
M Ó Z G O W E J , N E W R A L G J I ,  R U M A T Y Z M Ó W ,T Y F U S U , ' 
etc. -  P o n i e w a ż  s ą  liczne fałszowania, trzeba 
bardzo uważać ażeby żądać prawdziwą We-

2<il>.iSna.in A /Knenołiene’/! i ‘/Snew nić  Ole n tx

i
zykatorye Albespeures'a i z ap ew n ić  się że 

każdy kwadracik w ielkości 5ciu cen ty ­
m etró w  z aw ie ra  podpis Albespeyrtss'a 
na stronie zielonej.

f u m o u z e -a l b e s p e y r e s
78, Faub. St-Denis, Paris 

i we wszystkich aptekach na całym świec'''

115 Ib 0

p i n ó  zyskuje na białości, świeżości i delika- 
r i t J b  tności przez użyci# słynnego paryskie­
go proszku damskiego, wyrobu aptekarza Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie. Ceno 40 centów.

W  '  HI J0DZ18 ZEUU HIIZIIEH1TH •

5  m w - i r a r  A probow ane  p rzez  r u n  2  
A kadem ią  m edyczną 

kw P a ry ż u , adoptow ane!
Ip ri.ez  F o rm u la rz  offl- 
r c ia ln y  fran cn zk l, sank - 

t ł U  clonow ane p rzez ra d e  l l t i  ^
M edyczną w  P e te rsb u rg u . ^

P o s ia d a jąc e  rń w n o c z e l j ie  w ła z n o łc iJ o d u  »  
i żelaza , p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  g  
w szy s tk ic h  ro d za jach  ch o ró b , k tó re  w y w o - 
ło je  z aro d ek  sk ro fu lic zn y  [puchliny, zatka- Q  

nH kanałów, humory, etc.) s łab o śc i, p r z e - ^  
c iw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo je s t  zu p e łn ie  ^  
b e z sk u te czn em ; w  Chlorozie (b ladaczce ), J  
w L e u c o r r h ń o  (białych upławach), w  A m e- w  
norrbóe (za trzy m artie  zupełne lub częścią- ^  
we regularności)t w  Suchotach, w  Syfilis a  
o r g a n ic z n e j  e tc . O s ta tec zn ie  p o d a ją  one ™  
lek a rz o m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d zw y - A  
czaj s iln y , do  p o d ż y w ian ia  o rg an izm u  i do  ^  
w z m acn ia n ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty czn y ch , m  

s łab y c h  lu b  o s łab io n y ch . S
N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  z ep su teg o  w  

żelaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- W  

d rz a in i i ją c e m . Jako d o w ó d  czystości 
au ten ty cz n o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k  a  
Biancarda, żądać należy , naszą p ieczęć  nu J

W

i
m

i
• s reb rze  i  p o d p is  n a sz  n i-  /

^  n in ie jszy  p o ło ż o n y  u  spo- 
^  d n  z ie lo n e ? e ty k ie ty .

®  A p tekarz w  P a ry tu , ru ib o n a p T ii tb , 40 —
U  WYSTRZBOAĆ SIĘ P AŁSZZRSTW. ■
t t M M  H  •  • • * • • • • • •

2  2)6(29 ( t j B t m t r -  '  ■ £

Premiowane na wystawacn pceszechnych:
w Iiwndyule I8SS, w P a ry sa  I8UV, w W ladnlu 1873, w P aryżll 4878.

JFortepfany n a  raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świeeie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wllb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 o " , 550, 60 do 

6o(j złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. ao 350 złr. Pianina od < złr. do bOO złr.
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien, VII, Burggasse 71. 1 4 5 4 4 0
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M ło d a  o so b a
z Prus, ze znajomością języka niemieckiego w 
słowie i piśmie, obeznana z gospodarstwem, ku- 
ennią i biel.zną, z dobremi śv.iadeetwami, szu­
sa miejsca .*» g o s p o d y n ie ,  w e  o w o i z e  

lub p l e b a n i i  n »  w s i.  1314 fi 3 
Adres: „B aran1, Kraków, Plao ów. Ducha.

Hotel Narodowy
w K r a k o w i e

jest d o  s p r z e d a n i a  lub w y d z i e r u a -  
w i e u i a  a n  k a u e y q .  1317 2 3 

Wiadomość u właściciela na miejscu

Handel B. Kaspra w Nisku
poszukujd 1311 3 3

p r a R t y R a n t a
z ukończoną I  klasą gim nazjalną. P ierw ­

szeństwo otrzyma początkujący.

Poszukuje się

p ra k ty k u ,o  ta
z ukończoną najmniej 6 klasą wydzia­
łową do c u k i e r n i  I J .  Ł p i  r a n a -  
p a n i  w  T a r n o w i e .  1337 2 3
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c e m i k  t o w a r ó w

MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO
w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  Hotel D rezdeński.

Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 80 złr.

Koszule szyrtingow z kołnierzykiem i man- 
^1 kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr.
‘ Koszule szyrtingowe z webowerni przodami 

42, 48 ; 56 zlr. Płócienne 00, 66 i 72 złr. 
Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.

Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 
MsnkfetÓW poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ont.

1 4 z-r. 50 eent. płóeiennyoh 5 i 6 złr. 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ot.

2 zł. 80 et. i 3 zł. Płóciennych zł. 6 Ł0 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.

i 6 złr. Niieianych tuzin 8. 10 i 12 złr. 
Skarpetek jidftąbnych tuziu 2ł złr., 30 złr..

36 złr. i 48 złr.
Chustek płóeiennyoh tuzin 3, 4, 5, 6, 8. 10

do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr
Kalosze rosyjskie męz.kie para 3 do 8 zlr.

Damskie złr. 2'30, 3 50 i złr 5 50.
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 

od złr 1 50 e t , 2 złr. do 4 zlr. 50 > t.
Płaszcze gumowa angielskie 12, 20 do 50 złr.
Szelki para *d 40 centów do 4 złr.

T Spinki do mankietów od 15 cent do 6 zlr.
' Kaftaniki trykotowe od 60 eent do 4 złr.

Kaftaniki jeawabne 5, 0, 8 do 12 złr.
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr.
kapelusze męzkie od 1 złr. 25 et. do 8 zlr.
Pledy od 6 złr. de 48 z<r.

Krawatki męskie od 20 centów do 4 złr. 
Neoessery do podróży od 2 złr. do 12 złr.
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr.
Kuferki ręoine od 8 słr. do 40 złr.
Kuferki dr iwn ane od 10 zir. do 40 złr. 
Szczotki do sukien od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 eent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogei od 10 c. do 2 złr. 
P-zeScieradłh skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Snodnle skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr. i 40 złr.
Poduszki safianowe od 1 złr. do 8 złr.
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na eygąra, papierosy itp. od BO e. do 18 zł. 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do ] 4 złr.
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. W
harnasie sukimue od 2 do 6 zł r , do połowa- A 

nla lub ao konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. U 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 1f 

40 cct . do 4 złr. do kąpieli korkowe, 
para 2 z ł r , 2 złr. 50 eent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia *art do preferansa od 40 ct. do złr. P50. 
Talii-kart wuista 60 e t, .5 ct. i l złr.
Talia kart do taroka 90 e., 1 zł. i 1 zł. 50 c. 
Kasetki z muzyką o 6 litworach 3n do 55 złr. 
Kasetki t muzyką o 8 utworaeh 55 do 80 złr.

S k ł a d  a r y u t o n ó w ,  h e r o f o u ó w  i  n u t  d o  t y c h l e .  
„MAN0PAN“ najnowszy instrum ent muzyczny do nauk tańców bardzo od­

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.
R Ę K A  W  I  O  Z  S I

1 . 1 :  t  4 f ł   : _  m  _  -i •glaee zwyczajne, pa^a l złr. i 1 złr. 2b et 
męzkie o dwóeh guzikach 1, db 1 złr. 30 e. 
stębnowane z hacztkiem 1'40, 1'80 i 2 złr.

1 7 2  8  16

angielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 5 0  i 2 80: 
damskie (2 g.j 1 złr. (3 g.) 1 30 (4 g ) I 40 itd. 
damskie jedwabne cd złr. 1-20 ao złr. 4-50.

O e n y  s t a łe .
Z A K Ł A D  O O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowindzuuny iządoa drukarni A. Szyje (fraki


